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Snowct.n, 7^iob,it niedaw no w l/.bie gmin vt:io- 
sek następującej treści:

„W obec ujaw nionej niezdolności system u ka- 
|ii(,alislyezncs'o do takiego w yzyskania i oc^r.ni- 
jowania, inateija lnycb  bogactw  i sił p roJnkcy j 
Dych, aby  wielkie m asy ludności m iały zapew
nioną odpowiednia egzystencję, tudzież w prze
konaniu, że główna p izyezyna tego nn-puwo- 
dzcnia, leży w pryw atnej własności i w p ryw at
nej kontroli środkow  produkcji i rozdziału, 
Izba ośw iadcza, że działalność ustaw odaw cza 
po-wirma zmierzać do tego, aby system  kap ita li
styczny  stopniowo został zmieniony na tak i 
System przem ysłow y i socjalny, k tó ry  polegal
iby s u  wspólnej w łasności i d em ..k ra ty  znaj 
‘kontroli <r"dków produkcji i rozdziału’*.

Lloyd George, k tó ry  utraciw szy w ładzę, prze
wodzi te iaz  m ałej grupie parlam entarni j naro- 
dow o-iiberainej i pisuje a rty k u ły  dzienn karskie 
n:t różne tem aty  bez w ybitnego ta len tu , lecz za 
lo t  w ielkiem  dośw iadczeniem , w ziął z tego 
w niosku Snow dena asum pt do uderzenia na a- 
larm . Anglju, zdaniem  jego, zbliża się szybko 
do najw iększego przesilenia w7ewuiętrzm:go w 
sw'oich dziejacii.

K iedy w r. 1885 w cstapili do wuyborów dwaj 
pim- wsi kandydaci socjalistyczni, jeden z  nicii 
o trzym ał 21 giosów , a drugi 82... P rzv  wybo
rach zaś w r. 1922, więc w trzydzieści sicdin 
la t pó/miej. P a rtja  P racy , reprezentu jąca pro
gram  socjalistyczny, zyskała  przy w yborach 
.4.251.011 głosów , sta jąc  się najsiln iejszą part ją  
ang ie lską , po rządzącej konserw atyw nej, k tó ra  
przy tych  sam ych w yborach zyskała  5,187,871 
'głosów. Jeżeli zaś praw dą jes t, co katego rycz
nie tw ierdzi drugi przyw ódca robotniczy, Ham 
let y M acdonald, m ianowicie, że s ta ra  p a rtja  li 
'bem lna, z w yjątk iem  swoich przywódców, 
sprzy ja  program ow i wy w m szczenia i nacjonali
zacji, to w tak im  razie okaże się, że liczba zwo
lenników  tego program u już teraz dorów nuje li 
czbie jego  konserw atyw nych przeciwników.

W  angielskich m asach robotniczych cbudzi- 
Jo się i zapanow ało świadom e dążenie do tego, 
aby  kapitalizm  i jogo system  pozwać przed n a j
w yższy trybuna] narodu, tam  przesłuchać go, 
osądzie i skazać sposobem  chińskim  na stopnio
wo — ( w iartowanio...

Masy robotnicze angielskie są  potęgą. Gdy 
ytłochy  i F ranc ja  m ają w iększość swej ludno

ś c i  osiadłą na roli i oddaną zajęciom  rolni
czym, m pasalnajacym  do um iarkow ania, spoko
ju i k >n- afvzm u, to  w A nglji zaledwie dzie
sięć pruci m ludności robotniczej pracuje na 

Iroli. Cała zaś ogrom na resz ta  spędza życie w 
szarpiących nerw y i zużyw ających energję ży
ciow ą w arunkach Fabryk, kopalń, kom unikacyj 
itp . W  tych w arunkach  poglądy  i program y, 
k tó re  w szystkim  ludziom  spokojnym  i nieznu 
żonym w ydaw ać się m uszą niedorzecznem i i 
przewrotowemu, znajdują  z łatw ością przekona
nych zwolenników i wyznawców. D latego, zda
niem Lloyd G eorgca, najbliższe w ybory w An 
glji będą w alką  m iędzy zw olennikam i system u 
kapita listycznego  a jego przeciwnikam i. Szanse 
w alki są  bardzo niepew ne. P rzeciw nicy bowiem 
kapitalizm u w jego w łasnych błędach i niedo- 
m aganiach znajdują  niew yczerpany zapas a rg u 
m entów  przeciw niemu.

N adzieje, że w A nglji uda się pow tórzyć eks
perym ent w ioski z o rganizacją d y k ta tu ry  kon- 
eerw atyw no-kapita listycznej, są, zdaniem  b y 
łego pw aojeta angielskiego, płonne. A ngielscy 
bowiem socjaliści w ystrzegają  się trosklirwió

JEP7V LWOWiCZ.

M m  M  [iiy i [ligo
(Dokończenie).

W yskoczyłem  z łóżka, jak  oparzony i dzwo- 
r ią c  na  służącego, pospiesznie saę ubierałem . 
Po chwili siedziałem  w aucie i pędziłem  na 
Jo rk  Avenue do May. I'cd domem jej s ta ło  kil 
ku kolista blów i znajomy'' mi kom isarz policji.

L ęk  ogrom ny przed czcmś nicznanem  o g a r
ną! mnie.

Przyw itałam  się z komisarzem. Powiedział 
mi w szystko, May pojoehnla sam obójstwu, o tru 
ła się.

Popędziłem  z pow rotem  do domu. Upadłem  
w bibljolece na fotel i ja k  w odrętw ieniu prze
siedziałem  do w ieczora. .Słyszałem, jak  do mnie 
mówiono, nie rozum iałem  nie. W ieczorem  lo
kaj przyniósł jak iś  list i położył go przedem ną.

D oznałem  w strząsu, (ak  pod wpływem prądu 
e lektrycznego.

Było to pismo May.
Iiozerw alem  kopertę.
Zbrodniarzu!
K rzyw da moje pomści się na tobie. Oddałeś 

rnnie na poniew ierkę i hańbę, obrzuciłeś bło
tem ulicznicy, mnie, k tó ra  cię lak  kochała.

T ego  ci nigdy nie przebaczę.
N ie m yśl. że um aiłam , um arłam  dla ludzi, 

Be nie dla ciebie...
J a k  n ieuchw ytny  cień, jak  olbrzym i wam pir, 

k tóry  ..sio k rew  ludzką, będę -wszędzie, na ka- 
żdyon k ro k u  nieodstępnie przy  tobie.

Spokoju  nie zaznasz.
A  jeśli tam, dokąd  idę, jest jakaś spraw iedli

wość, tO... ftj y.
13.YII. 08.

błędu, k tó ry  ich tow arzyszy włoskich przypra- 
v ii o zgubę. Mianowicie nie zanie Ibnją losu 
zdemobilizowanych żołnierzy, ale spraw ą ich 
zaopatrzenia i utrzym ania w dobrym  humorze 
zajrimją się żywo i gorąco.''Ńi> ma więc żadnych 
danych do sądzenia, że ten  żywioł żo.nirrski i 
inw alidzki opuści kiedykolw iek swoich p rzy ja
ciół i da się użyć obrońcom  system u kap ita li
stycznego przeciw  socjalistom .

| , Ja k o  jedyny  ra tunek  przed prze u rotem so- 
[cjalnym  w A nglji widzi Lloyd Goorge ty lko 
wszczepianie w m asy innej d o k (r\n v  socjalnej, 
tudzież najszersze reform y społeczne, k tóreby 
położenie tych m as m ogły rzeczywiście poora
n ie . Równocześnie jodak mąż stanu  angielski 
nie ludzi się co do tego, aby jego przestrogi i 
la d y  znalazły dostateczny  posluel' Zbyt dobrze 
zna on na lo n a tu rę  ludzką. 8a.m po w i- da, że 
każdo najbliższe w ybory są zarazem  uważano 
za najw ażniejsze. W ie, że na nic nie zdadzą się 
zapowiedzi potopu bliskiego i naw oiyu ania do 
dość wczesnego btidow ania ark i ratunkow ej, 
bo ludzie dopiero w tedy  uwierzą, że potop p rzy j
dzie, k iedy już sami zaczną pływ ać w wodzie...

Jeżeli jednak  ta k  je s t —  a  wiele przem aw ia 
za tem , że s ta ry  polityk  angielski m a słusz
ność — to na  nic nie zdadzą się naw oływ ania, 
przew idyw ania bystre  i najm ądrzejsze rady . •— 
Ogromiia w iększość społeczeństw a angielskiego 
nie zgodzi się stosow ać tych  środków  ra tu n k o 
wych, k tóre L loyd Georgo w skazuje jako  jedy
ne, czyli że program  określony we w niosku 
Snow dena prędzej czy później zatrium fuje, re 
wolucja, czy też ewolucja, socjalna w A nglji 
dokona się mimo ostrzeżeń, naw et tak  au to ry 
ta tyw nych , ^ ik  byłego prm njera i organizatora 
zw ycięstw a angielskiego w najw iększej w oj
nie.

Z KOMITETU POLITYCZNEGO RADY  
MINISTRÓW.

Warszawa, 26 kw ietnia (PAT). „K urjer Pol
sk i11 donosi: Na wczorn.jszcm posiedzeniu Komi
tetu politycznego R ady  m inistrów , pod prze
wodnictw em  jen. Sikorskiego om awiano polity
kę rządową na kresach zachodnich, spraw ę 
likwidacji osad kolonizacyjnyclt i eksmisji ko
lonistów  z osad anulacyjnych . Referow ał prezes 
Głównego Urzędu z hm.Tk,i ego p. Ludkiewicz.

M inister Olszowski refcrow at projekt uk ładu  
polsko-niemieckiego w spraw ie obyw atelstw a i 
opcji. P.) w slępnom  omówieniu z a "ad tego u- 
k ladu  polecono go zbadać gruntow nie specjalnej 
komisji, w skiad k tó re j weszli pp. m inister spr. 
w ojskow ych jen. Sosnkowski, m inister spraw ie
dliwości M akowski, p. Olszowski i delegat mi
n isterstw a spraw  w ew nętrznych.

Poza tem omaw iano spraw ę organ iz/m ii e - 
wangelickiego kościoła unijnego, k ló ry  po
siadając 400.060 przeszła w yznawców, nie po
siada obecnie reprezentacji. R zad posianowil 
w ezwać konsystorz ewangelicki do przedłoże
nia p ro jek tu  organizacji kościoła unijnego. W y
tyczne w te j spraw ie przygotow uje m in is teą  
slw o IV. i O. w  porozum ieniu z m im ?tjrsŁwami

i ihtresow anem i.
USTAWA O OCHRONIE LOKATORÓW.

Warszawa, 26 kw ietn ia (AW). „K urjer Czer-
wrony“ donosi: Na wmzorajszem posiedzeniu ko
m itetu  ekonom icznego m inistrów  uchw alono o- 
sta teezny  tek s t ustawy o ochronie lokatorów,
k tó ry  będzie przedłożony Sejmowi. Ustawm ta  
posktnan ja, że w roku bk 'żąrvm  kom >rno od lo- 
k i ‘i będzie pobierane w7 zlocie w w ysokości 15
proc. komornego przedwojennego od dnia 1-go 
stycznia 1924, poezem co pól roku będzie pod
wyższane o 5 proc., aż do wysokości przedwo
jennego komornego.

L ist by ł niedokończony, dlaczego? Czyżby 
m ęki przedśm iertne w y trąc iły  jej pióro z dłoniĄ

W ziąłem  m achinalnie kopertę, w  środku by
ło coś jeszcze. K artka  jak aś  i ' fo tografja.

N a k artce  drżąca jej ręk a  nakreśliła  n a s tę 
pujące &lowm:

„T ą podobiznę przeznaczam  dla  ciebie. Bę
dziesz ją zaw sze nosił p rzy sobie na  sercu. 
W am pir, p ijący  krew , będzie p rzy  to b ie  !

FotogTafja przedstaw iała ją  w  stro ju  indy j
skiej ba jadery . w którym  ją ta k  lubialem.

Z drugiej strony:
„Na. pam iątkę n o ty  z 12 na 13 lipca 190G 

kochanem u P iotrusiow i1*. M.
Skręciłem  się, joic robak, przygnieciony tą  

rk n u n ą  i beziilosną itonją.
Mrne n a  pam iątkę, mnie —  Stręczycielowi!
Zemdlałem.

Chorowałem  długo. P o  ośm iu m iesiącach 
wypuszczono mnie z zak ładu  dla nerw ow o cho
rych. uznając .zdrowym .

Od te j pory  zaczęła się m oja tu łaczka. Ona, 
tak , bo ona, cznję ją r sobie, dokolai siebie, 
wszędzie, pędzi mnie ciągle z miej-sca na. miej- 
sc-.e„Diie da jąc  spiOcząć.

Spełnia sw7ą  obietnicę-
Czasam i chcę już skończyć z tem , przez 

śm ierć w yrw ać się z pod jej w ładzy. Ale nie 
m ogę, trw ogi m e znalem  nigdy, a dziś —  to 
znów ona robi Simę m azgajem  bez. krw i w ży 
łach i odw agi w sercu, aby  tem  pew niej trzy 
m ać o fiarę  w sw ych szponach i ssać krew7, jak  
w am pir!11.

P rze rw a łem ..
—  Jeś li was to  in teresu je. sńr, ciągnąłem  po 

_ńwih dalej, to pt wiem w am  jeden  jeszcze 
szczegół. Uważajcie mnie za w arja ta , wierzcie 
lub nie, ale  tak  jest.

To nie je s t  m oja h isto rja , h is to ria  lodnei

PROTEST SENATORÓW BELGIJSKICH 
PRZECIW STRACENIU KS. BUTKIEWICZA.

Bruksela, 26 kwietnia (PAT). W  związku ze 
straceniom  ks. Butkiewdoza senat powziął wczo
raj jednom yślną uchw ałę p ro testu jącą  przeciw 
metodom tereru stosowanego przez sowiety. W  
dyskusji przem aw iali rep rezen tan t katolików , 
socjalistów  i liberałów. M inister Jasp a r podno
sząc jeduoinyślną opinję w szystkich party j w7 
te j spraw ie przyłączył się do protestu.

Z S5f.ii i ślaskieąo
Katowice, 26 kwdefida.,

N i  posiedzeniu Seiimt śląskiego dinia 25 brn. 
odesłano do kom isji m ieszkam ow-ej wniosek 
1 ady  wi&jewódzkitej w  sprawde podwyższenia 
czynszu najmu za mieszkania i lokale, oraz u- 
d iw alono  rezolucję, w zyw ającą R adę w oje
w ódzką do opracow ania w przeciągu trzech 
tygodni p ro jek tu  ustaw y m ieszkaniowej. Na- 
alępnme udzielono pozyczki na budowę szkoły 
w B rzeziach  w7 powiecie pszczyńskim. Uchwa
ło m  100 stypendiów dla m łodzieży niezamo
żnej, zamiiefrzkaiłcj stale w wojewudztwie Śląs
kiem , ai m ianowicie 30 stypendjów po 2 miFa- 
ny, każdo dla zw yczajnych słuchaczów  w yż
szych zakładuw  naukow ych, 50 po ndljonie 
Mkp. dla, uczących się w szkołach średnich, o- 
rnz 30 stypendiów po 1 miljonie Mkp. d la  ucz
niów7 szkół zawodowych. W.m-zeio przyjęło 
-prawozdauio kom isji prawmiczej w  sj>ra.wn« 40 

proc. dodatku  ekonom icznego dla urzędników  
w ojewódzkich, oraz odesłano do komisjL so
cjalnej w niosek Rudy wojewódzkiej w7 spraw ie 
ic n t d!a inwalidów i b. pow stańców .

Hiniiief tłOKsi o Jhworzynla
Praga, 25 kwietnia.

N.i dzisiejszem posiedzeniu komisji dla spraw' 
zagranicznych Izby posłów wygłosił min. spraw 
zagra -możnych, dr Benesz, „expose“ o najważniej
szych kwestjaoh polityk, zagranicznej i omówił! 
clszernic sjuawę Jaworzyny. M hiPor dr Benesz' 
< świadczył, że konsekwentnie dążył do polityki 
pekoju i porozumienia z Polską i że jest zdecydo
wany dążyć i nadal niewzruszenie po lej linji. Mi- 
i iiter zastrzega się przeci wko zarzutowi posła dra 
li&jna (nar. demokrata), że w rokowania cii o Ja- 
wowynę pominął prawno stanowisko i zastosował 
i.icdunolvralyez.no metody. Kwestję Jaworzyny 
tri cist er Bcncaz postanocd iow.iązać drogą poro
zumienia i układu z Polską boz wciągania w ra
chubę kwes‘ji prestige‘u i ku zadowoleniu obu 
stron. Nie załatwienie kwest ji jaworzyńskiej, któia 
od dwóch lat pozostaje otwartą, stoi na przeszko
dzie rozwiązamu szeregu doniosłych politycznych 
i gospodarczych kwestyj, dotyczących zarówno 
( zecliOolowaej!, jak i Polski. Pohka za.w tria w 
międzyczasie umowy i sojtisza z Francją, Włochn-j 
mi i Szv/ajcarją, a nie ratyfikowała dotąd żadnych 
układów z Czechosłowacją, a przedewszystkicm 
mc* zawarła układu handlowego z Czechosłowacją, 
co odbiło się niekorzystnie na handlu i przemyślo 
w obu państwach. O odstąpieniu całej Jaworzy
ny — oświadczył minister — nie było nigdy mo
wy. >

I Po mowie mini kra Benesza przyjęto wniosek 
i  pot la Spaczka (nar. dem.) w sprawie wybrania ko
misji, złożonej z prutdstawieieli wszystkich par
tyj. któraby dokonała oględzin terytorjum Jawo
rzyny.

POMYŚLNE ZAŁATWIENIE SPRAWY 
JAWORZYN Y.

Warszawa, 20 K w i e t n i a .  (AW). „Kurjer Porań 
ny“ donosi, powołując się na prasę niemiecką, ż<* 
Rada ambasadorów zatai wda sprawę Jaworzyny 
na korzyść puhką.

Kcigifereneja w
Lozanna, 20 kw ietnia (PAT). Kom isja poli

tyczna rozpatryw ała nowe żądania Turcji w7 
sprawie w łoskiej w yspv Castcllo Bizo, położo
nej w pobliżu w ybrzeża A natolijskiego oraz w 
sprawno rum uńskiej w yspy A da Kale. D elega
ci państw  sojuszniczych uznali żądania to za 
niemożliwe do przyjęcia i będące w sprzeczno
ści z po wzięte,ni przez sojusznćkówr postanowie
niami, aby  nic dyskutow ać więcej o żadnych 
nowych klauzulach tery to rja inyeh . łsmet p a 
sza poruszył spraw ę konwencji, dotyczącej cie
śnin, przyczem  w yraził nadzieję, że konferencja 
w ypowie się za tem, aby a k t podpisania t r a k ta 
tu  odbył się wr obecności delegatów  państw7, po
łożonych nad  Czarnom morzt m, a  v.7ięc m iędzy 
innemi także i wr obecności delegata  rosy jsk ie
go.

OPOPNE S T Y N O Y T K O  TURCJI.
Londyn, 26 )• wit n:ki (i A 1) J  L ozanny dono- 

.• ą , żc u i | osicdzL.tnu n^ctisj. konomicznej’ 
Turcy nie ch sieli sio zgodzić na najmniejsze u- 
slępsiw a, naw et w drugorzędnych spraw ach. —  
Vószyst,kij nw cstjc p,'-.okazana kom isji rzeczo
znawców.

Lozanna, 26 kw ietnia VPAT). Na posiedzeniu 
komisji ekonom icznej T u rcy  odniówułł płacenia 
odszkodowania cttdz cicmcom poszkodow anym  
z. powodu wojny o taz  sprzeciwili się zw rotow i 
sum, pobranych od cudzoziemców z ty tu łu  po
datków , nałożonych po zniesieniu system u k a 
pitulacji w r. 1919. Delegaci tu reccy  odmówili 
rówmież swrej zgody na poddanie le j spraw y 
pod rozstrzygnięcie trjbunalu rozjem czego.

Ruch antybolszawicki w Rosji
Lwrów, 26 kw ietnia (AW ). „G azeta Lw ow ska11 

donosi z pogranicza polsko-sowieckiego, że 
nich auty bolszewicki w Rosji przybiera coraz 
groźniejsze rozmiary. M oskwa w ostatn ich  
dniach w ygląda jak obóz wojskowy, gdyż 
w'śród kmrowniczych sfer sowieckich zapanow ał 
popłoch. U w ejścia do pałacu  rządu sowieckie-i 
go i u bram  K rem lu ustaw iono na  poddaszach 
domów karabiny maszynowre.

Z KONGRESU KOMUNISTÓW.
Moskwa, 26 kw ietnia (PAT). W  ósmym dniu 

zjazdu rosyjskiej partji lo anim istycznej Kainie- 
nieur referow ał spraw ę podarków  w Rosji. —  
Siódmego dnia obrad ro /p au y  wa.no sprawrę or
ganizacji i podziału adm inisiracyjnego państw a, 
poezem Stalin r e p r  iwał spraw ę zagadnień na
rodowościowych w Rosji. 7w racając uw agę na 
w zrasta ją  aż rosyjski szowinizm. Zdaniem S ta
lina, kon!,." wab.Kicnńci : ;scv chcą tą  dro
gą  doprowadzi-: cło w /w  dania ruchu przeciw- 
snw ieckiegy

CHOROBA LENINA.
Moskwa. 27 kw ietnia. (AW). Ostałtni budetyn 

o zdrow iu Lenina donosi o zaatakowaniu lew e
go płuca.

NIEMIECKO-SOWIECKI UKŁAD W SPRA
WIE STATKÓW HANDLOWYCH.

Moskwa, 26 kw ietn ia &PAT). W  myśl a r ty 
kułu T. tra k ta tu  z Rapallo, Litwinow w  im ie
niu rządu sowieckiego oraz poseł mcmiccKi w 
Moskwie hr. Brockdorff-Rantzau, w imieniu 
rządu  niem ieckiego, podpisali uk ład  w sprawde 
handlowych statnów. które w czasie w ojny eu
ropejskiej znalazły się w posiadaniu  albo jed 
nej albo drugiej strony . U kład fen opracow any 
na podstawie wzajemności, przew iduje, że- s ta t
ki handlow e jednej ze stron u k łada jących  się

lilniiiA

NIEMCY PRZECIW CUDZOZIEMCOM.
Berlin, 26 kw ietn ia. (AW). K orespondent je

dnego z najjx-w ażniejszych dzienników  hisz
pańskich, „E l Impaireial11, p. Tnssin, skarży się 
na lnmach „Vc,nvaert;?u‘ rui nieprzychylny sto, 
swnek, z jakim Niemcy odnoszą sie do omdt 
ziemcóiW7, zunCnfe i iezależnie Od ich narodo
wości. (  icizezfcmicc. p rzybyw ający  z Niem 
czeć li —  ;-:s7,<- p. T assin  —  już po kró tk im  prze- 
ciągn czasu odnosi wrażeiiie. że zarówno oby
w atele, jak  i w ład z1 czyn ią  w szystko, aby mu 
obrzydzić pobyt w Niemczech i usposobić jak 
najbardziej nieprzychylnie do republiki nie
mieckiej. D otyczy to  zwłaszcza dz ienn icarzy, 
którzy na każdym kroku napotykają na szyka
ny, n. p. w urzędach mieszka ni u w  '• ; u rud- 
n itn ia  w -wydziaJo prasow yi w a
spuaw zagranicznycli, oraz >b-
rady  parlam entu.

R edakcja  .,V orw aert-su1 z.aojKiuujo tę. w7ia- 
domosć kom entarzem , że trafność powyższych  
uwag r.ie idega najmniejszym wątpliwościom. 
T izcba być rndnak w yrozum iałym  dk tych na- 
ytrejów  liatujących* się od czasów  w ojny, rdy 
ce ly  fcuiit. w ystąpił przeciw ko Niemcom. Tern 
na leż \ tlcm aczyć ,żc Niemiec w  każdym  cudzo
ziemcu widzi sw ego wTugo chociaż d o k try n s
s c c ja lb ły c z ia  w yraźnie nakazu je  rozróżniać 
państw7o od poszczególnego obyw atela.

NOWE ROZRUCHY W MUEHLHEIM. 
Berlin, 27 kw ietnia. (AW). Na przedm ieściach 

Mueblheimu wybuchły na nowo r o z r u c n y ,  za-
1 kończone krwawen i starciami, których o iarą 
padły dwie osoby, BlizszyTch szczegółów b rak  
z pow odu przurw ania połączenia telefoniczne
go. ___________

PRZESILENIE WE WŁOSZECH.
 _______   Rzym, 26 kwietnia",PAT). Pi asa omawia ob

dru g ą  na m orzu w szeniie decyzję M usscliniego, przy<ęcia dym., jza w ładnięte przi / 
czasie 
posiadaniu 
dlowr<
mianie. W  w ypadku sporu przy . _  . . . . . . . .
tego uk ładu  strony  m ają  w ybierać kom isję, kuje stanow isko Mus> z
sk łada jącą  się po jednym  przedstaw icielu k aż 
dej z nich, w w ypadku zaś, gdy  kom isja nie doj
dzie 
arb iter
się w raz-ie potrzeby .
k ład  jest p ienvsz \m  ak tem  m iędzynarodow ym , wcale w spółpraca w a r-
zaw artym  na  podstawde tra k ta tu  z R apallo . Icz łonka*! imc ro M r i .m t . i i a .

rząd  obecny pragn.ął sko rz7 t ta ć  z pierw szej o- 
kazji, ja k a  mu się nadarzył?., aby  się po-.być 

' * należeli i;ie dc porozum ienia, pow ołany zosranie super- członków gahin  t:g k iórzy  m c naleze i c ^  j  
biter, u k tó rego  w yznaczenie s trony  zw rócą szystów . K ażdy : zn-ń — jn z f  ,,lł 7 

w razie potrzeby do N ansena. Pow yższy u- przynosi nowo d .-w. d< , ze J f -S L  mi n e Pr^Spragnie
a r i z Popola ri, ani z

osoby P io tra  Clay, to  histm-ja.. rodi-iny Glay.
J a k ,  juk ja, żył każd y  z, nich i kończył, jak
skończę ja.

N asta ło  milczenie.
—  Odwagi, sir, rzek ł Pełka, k ład ąc  mi rękę

n a ram ieniu. Giowa do góry. W e dw óch we
źmiemy-- się do tego. J a  w as ocalęl

17 sierpnia (rano).
Późna nocą  pożegnałem  Pełkę. Rozebrałem  

się i położyłem  spać. D ziennik, w  k tó rym  piszę 
te  słow a, leżał p rzy łóżku. G dy pochyttłfem się, 
auy  zgasić św iatło, zauw ażyłem  jak ieś pismo 
na okładce. Wziąłem-, zaszyt do  ręki.

P rzeczytałem .
„,Prens-garde“ .
Je j pismo.
Pognałem , jak. huragan , do Pełki. O tw orzył 

mi d iz \ .i  N a mój w idok cofną! się przerażony, 
musiałem strasznie yvyglądać. •

— Co wam jest, s i r? |
Nie zdobyłem  3ię n a  jasną  odpowiedź.
—  J e s t  tam ... w pokoju, jąkałem ... ona.
D oktorze, ra tu j!
Poszedł ze m ną. W skazałem  m u drżącą ręk ą  

n a  zeszyt.
—  Na. ok ładce jej pism o —  w ykrztusiłem .
W ziął zeszy t do ręki, og lądnął, poezem , k i

w ając głow ą, podał mi go.
O kładka byda czysta.
—  Uspokójcie się, sir —  rzek ł potem , biorąc 

mme za rękę i pa trząc  w oczy, to  —  podnieco
ne nerw y i wino. Chodźcie do nmie spać.

Podniecone nerw y, m e, n ig d y  się na to  nie 
zgodzę. To me by ł sen.

Czego ona chce odem nic, co znaczy  to  ostrze
żenie?

18 sierpnia.
Dziś po południu yryjeżdżam y stąd  przez 

Zweic-nmęn do M om rcux. Pełka chce zam iesz
kać  w Caux. P e łk a?  lak , bo ja  o d d a ^  sj§ cał-

koyvicie' pod jego kierow nictw o. Opanowały 
mnie ten  człowiek w  zupełności J a k  pies za pa
nem, ta k  ja  za nim Me, zdając się we wszyst- 
kiem n a  niego, słuchając go w7e wszystkiem-

W czoraj n a  przyk ład  nie chciałam  w yjść wic- 
tzioiem n a  spacer. Spojrzał ty lko  na mnie.

—  ró jd z isc ic , sir, bo jo. tak  ehcę.
Bez słowa, m achinalnie ubrałem  się i w ysze

dłem.
Ja k iś  prąd , fluid, bije  od niego i m uszę mu 

się poddać. Jeg’o w ola jest. m oją wolą. Ale mu 
ufam , bo wiem, że dobra mego chce.

Talk. on mnie ocali.
21 sierpnia.

M ieszkamy av Pałace Hotel Oaux. N oe spę
dziliśmy7 na 1’ochers de Mnye. O glądaliśm y za
chód i w schód słońca.

Czuję się  dziwnie spokojnym .
23 sierpnia. 

R obim y w ycieczki w okolicę, piechotą i ko- 
leją.

Spokój zupełny.
P e łk a  jest dla n n ie  półbogiem.

4 w rześnia
O ddycham  pełną piersią, ta k  dobrze nie było 

mi nigdy.
Moja s tra s z n a  przeszl ść osnuw a sie pow oii 

m głą z a p a d a  w7 przepaść, drze n a  strzępy , ale 
ta k  cicho i spokojnie.

7 września.
lic zumiem.
W  lK''7,dlnym gniew ie, z p ianą na ustach  rzu

casz się w' kom vulsyjnych d igaw irach. Oczy7 
k rw ią nabieg łe, m ięśn e napięte , ja k  s tru n y  —  
bezsilna nam iętność szalu.

Wywwat ci szpony, w ydorl of:arę. Jeg o  wola 
położyła m iędzy nanu zapory7 n ieprzebyte , o t
chłanie bez dna.

O calił nmi*. gdy z sw oją wolę uczynił moją.
W olny duciu w ulna wola.

W o ln y ... ' iw .. .
N ad głow ą m oja rozpięły  się b iaie, gołębie 

skrzydłu , ply nę w bezm iar w szechśw iata. Nie- 
f k a h n a  biel mnie o tacza i św iatłość w ieczna.

9 w rześnia.
Pi- trze! ciało tw e obum iera. Złóż je w  grób 

w tym  ra ju  ziemskim. P a trz , pod to b ą  Lemam 
b łęk itny , gw ar łudzi i g orączką życia, a  tu ta j 
w cieniu cyprysów  cichy grob.

Dzwonią dzwony7...

D rogi przyjacielu!
Nie bierz mi tego  za zle, oo się stało . Nie 

zadałem k laniu  tw ej w iedzy. D rutow ałeś mnie, 
uwolniłeś od cierpień i m ąk niew ypow iedzia
nych, n aw et więcej, przez ciebie uw alniam  się 
od św iata.

Zmęczony jesiem , duch mój w yryw a się 
stad . przeżyłem  ty le  l a t ..

Podnoszę rękę  na siebie z wla.snei, aicprzy- 
m uszonei woli. Tem  składam  dow ód tri i»- u 
tw ojego i mo.eh wyzw obn.

Czas już na m ric , niecą się wypełni przezna
czenie moje. przeznaczenie rc lz ,n y  Clay.

G azety  szw ajcarsk ie  podały  k ró tk ie  no .a tm
0 śm ierci Piotra- Clay. Pom inięto jeden szcze
gół. jako  m alazuaczny .

K iedy lokaj hoi-ełowy porządkow ał ponoj
1 sk ład a ł rzeczy P io tra , znalazł w szufladzie
biUTka fctografję . .

W ziął ją  do ręki, by  się lepiej przypatrzeć 
i w tedy  w jego  oczach tw arz cudnie p ięknej, 
m łodej dziew czyny skurczy la  się, zasclna w 
dziecinny g-ynim  zgrzybiałej staruszki.

Cieumie oczy głęboko były  w oc^odołaich osa* 
dzo-ne, tw arz żó łtą , pergam inow ą obciągnięta 
skórą.

Tak przynajm niej opowiaduŁ
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z „turem11,
Następuje zmaganie się człowieka 

walka Polaka z „chamem11, starcie

fi"' Starogard, 26 kw ietn ia.
(PAT)'.^ Pociąg, w iozący prezyden ta  Rzeczy 

pospolitej, p rzybył tu  w czoraj o godz. 9 rano. 
Prezydent w ysiadłszy  z w agonu, przeszedł przed 
frontem  kouipanji honorow ej 65 pu łku  piechoty , 
pm y dźw iękach hym nu narodow ego. P rzy  w y j
śc ia  z dw orca kolejow ego pow itał I re z y d e n ta  
w niezw ykle serdecznych słow ach buim istrz 
m iasta  p. C w ojdziński, oraz ks. kapelan  Doe- 
lin g , zaś jedna z uczennic tu te jsze j szkoły w y
głosiła  wiersz, w ręczając prezydentow i bukiet 
k w ia tjw . P rzy  przybyciu do starostw a, pow itał 
p rezyden ta  s ta ro s ta  Bogocz, da jąc  w yraz ra d o 
ści, iż p rezyden t Rzeczypospolitej jak o  pierw 
szy ce! sw ojej podróży po ziemiach Rzeczypo- 
sąobtoj Polskiej w ybrał Pom orze. Przem ów ienie 
BW'je zakończy! p. Bogocz okrzykiem  na  cześć 
p rezyden ta , pow tórzonym  przez zebranych. Na 
przem ówienie to  odpow iedział prezydent n a s tę 
pu jąeemi słow y:

PREZYDENT O ZNACZENIU POMORZA.
WEZWANIE DO ŁĄCZNOŚCI.

„Im  głębiej w jeżdżam  w ziemię pom orską, 
fr-m bardziej się przekonuję, jak  cennych oby- 
wat< U pdsiada tu ta j  Rzeczypospolita Na k aż 
dym  k roku  widzę, że d ługoletn ia niew ola w 
najm niejszym  stopniu nie stępiła gorących u- 
czuć tego ludu w sercach i w duchu pclskiego. 
Je s t  on od w;tk ó w  najbardziej zagrożony. Czem 
je s t morze dla wolności i niezależności. iem  jest 
ta ziem u  pom orska, prow adząca do w ybrzeża. 
J e s t  ona gw arancją  d l i  wolności i stosunków  
gospodarczych ze światem . Dziś m usim y dbać 
przedew szyslkiem  o lo , aoy ziemia pomsr >ka, 
prowadząca do morza ja t  najbardziej została  
tmrocniona i wzbogacona i aby prom ieniow ała 
o etyłko siła gospodarczą i m ęstw em  w ojska poi 
siwego, lecz także ku ltu rą , tak , aby  każdy  cu 
dzoziemiec, przejeżdżający przez tę  zismię, wi
dział, co może R zeczypospolita Polska.

Zdobyliśmy sobie to  okno przez pracę nasze-, 
go  pokolenia, jem u musi być pośw ięcona p raca 
pokoleń następnych . Okno to musimy zamienić 
w drzwi, tak, aby nie było nam ciaeno, a  do
konać tego  m ożna n ie ty lko  siłą oręża, lecz prze- 
clewszystkietn pracą wytrwałą, bo trium f oręża 
często  zawodzi, a  w ytrw ała  p raca  i duch jest 
niezw yciężony. W szak jak ie  to  siły  chciały w as 
zgnieść na  te j ziemi, k tó re  jednakże tego  nie 
adołały! Spraw iła to  siła  ducha i s iła  przeko
nań . J a k  długo naród polski siedzi n a  te j ziemi, 
r ie  zgniecie go żadna siła  w roga. Przekonanie, 
iż ostoję w śród najlepszych obyw ateli, w śród 
w ajpatrjo tj czm ejszej ludności, k tó ra  spraw iła, 
że dostęp  do m orza uzyskany  został nie siłą o- 
rę ra , ale  tern, że siedzi tu ta j lud  polski, u trw a
la  się coraz bardziej. W  gran icach  zakreślonych 
k o n sty tu c ją  będę duać o to , aby ziemia ta była 
należycie wzmocniona. Nie je s t to  jednakże pra- 
ea k iiku  la t, nie jest to p raca jednego  pokole
n ia . Jeste śm y  tu ta j pionierami kultury poiskwj

głowy przed naszą siłą. schylą je jeszcze niżej 
przed naszą  k u ltu ra11.

N astępnie p rezydent przyjm ow ał rozm aite 
delegacie, poczem zwiedził m iasto i udał się na  
rynek , gdzie odbył przegląd 65 p. p. Z kolei 
w ysłuchał p rezyden t m szy polowej, odpraw io
n y  przez kapelana wojskow ego, poczem odbyła pat 
się defilada w ojskow a i skautow cza. N astępnie 
prezydent w yjechał automobilem na zwiedzenie 
pow iatu. We w szystkich wsiach i m iasteczka cli 
przez k tó re  przejeżdżał prezydent, w ita ła  go 
ludność z duchowieństwem, i z zarządam i gmin 
n a  czele ze szczerym  i gorącym  entuzjazm em .
N a przestrzeni kilkudziesięciu kilom etrów  u- 
itaw ioue byty  bram y trium falne z zielenią, a

ZNANY AUTOGRAF WINCENTEGO POLA
W posiadan.m dr -cktora Muzeum Czapskich p.

tograf V i er
em wyda-

. . . . ,  , „ ---------- ./M ściciela,
i .lększjtn irustn.cm weryzmu. Okropna, odręt-J podajemy do publicznej wiadomości, zaznaczając, 

"Wdąoa hypnoza ogarnia widza, pałj-zącego n a 1 iż karteczka, *» którt-j napisany jest wiersz, była 
sceny tępego okrucieństwa, ciągnące się przez przez poetę dołącz ma uo bukic u.  -------
dwa i pół aktu. A dopiero pod koniec trzeciego 
pada z tłuszczy chłopskiej słowo „Polska11 — sło- 

u k  niespodziane, zapow iadająre świt duszy 
chłopskiej, żo wjirost snem się wydaja, niezdolna 
zatrzeć okropmarti odebranych wrażeń.

Lwi talent Żeromskiego położył wybitne piętno 
na tetn dziele, które, mimo cudów oych zaklęć sio 
wa nadziei, przygniata ponurym nastrojem, tortu
ruje duszę polnką.

Tytułową postać Szcli odtworzył po m is trz ó w .
w ójtow ie poszczególnych gmin staropolskim  *ku Jaracz
zw yczajci i w itah  p rezyden ta  Chlebem i solą- — ! Ideę swą stwierdzenia polskości chłopa, uplasty- 
F o zwiedzeniu pow iatu pow rócił p. p rezyden t [ raniona w formie dramatu, Żeromski przeprowadzi?

tu z całą potęgą grozy i mocą suggestywną swego 
wielkiego talentu. -
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UROCZYSTOŚCI w  DNIU 3 MAJA. Wczoraj 
,iod pr/ew udiiicfwtm p wieepr. miasta Rollego od
było się posiedzenie ścisłego Komitetu obywatel
skiego, itr  ktorc-m zadecydowano, że nabożeństwo 
odbędzie eię na Błoniach o goiz. 10 rano, a  nie, 
jak pierwotnie podano, na Wawelu, se Względu 

Ina przedsięwzięte tamże roboty. Po nabożeństwie 
| ruszy pochód ulicami: Wolską, Straszewskiego,
Imr.ajewsiciepo, Szczepańską po 1 pomnik Mićfie- 
wima, gdzie po przemówieniu rozwiąże tię.

Komitet zwraca się z usilną prośbą do wk.ści
ele li realności. by domy swe w dnwi tym udekoro
wali flagami narodowemi, a  do publiccnośoi, by 
ze wsględa n \  powagę chwili zechciała się zasto- 
ecwuć da w skaz iwek przedstaw icieli władz bezpie
czeństwa i Komitetu,

Delegacje Stowarzyszeń zgłoszą swój udział w 
c-łehoaze do dnia 30 kwietnia br. w łączom na 
ręce prur. Bojka (KurŁt-orjuin O. S. K., ul. R-iko- 
wicke) w godzinach przedpołudniowi yt-h.

POWOŁANIE OFICERÓW UE2ERWY NA ĆWI
CZENIA. Na mura-li miasta rozlepiono afisze z 

jpowrJs*iein o fk s rw  rezerwy z rcsząiiiu 1.896 na

dzic m ożna doprow adzić do rozkw itu Przycho
dzi mi na  m yśl, abyście Panow ie spowodowali, 
aby posłowie, bez względu n a  jakiekolw iek 
stronnictw o, zapy tali się sw ego w łasnego Su
m ienia i działali ta k , jak im to  zrozumienie in

K aszą am bicją, nas. ą  dum ą narodow ą je s t oka- teresu im od ow ego w skazuje, ta k , abyśmy ma-
/'f* TłikT.-itn. k n l t n r ‘1 mrw/o TT nlfnrn fu  inc-ł > —1£ _  t ____• t____ Ł f L __ _____ z „zać, co poL ka k u ltu ra  może. K u ltu ra  ta  j e s t 1 

■wyższa od innych przez to , że posiada bezcen
ne w artości m oralne. Byłem  też w G ródku i tam 
n..alem_ dowód, co może p raca fizyczna i um y
słow a Polaków . T am  ujaw niła się zdoTność in
żyniera  polskiego i w ielka pracow itość i sum ien
ność robotników  polskich. P racą  w ytrw ałą  do- 
p iow adzili do tego, że ci, k tó rzy  dzisiaj chylą

w MStiR a. lilcfflewłcziHri
(M:ck:‘ewiczowslu numer „La V!e“ ).

M A. Leblondowio bronili sprawy polskiej z za

gli otrzymać w iększość pokką. T ylko te  fer
m enty w yborcze u trudn ia ją  rozwój zdrowej m y
śli. Rozwój ten  będzie łatw iejszy, jeżeli obyw a
tele będą głosić hasło: łączcie się, bo tego  w y 
m aga in teres narodow y11.

P rezydent udał się potem  na  rau t, urządzony 
przez W ydział pow ietow y s ta ro g a rd z k i,; 
m agistra t m iasta  S tarogardu .

fałem  i poświęceniem jeszcze wtedy, gdy mało ,̂u^° większym su.j.miu. niż dotąd 
k to  z naszych przyjaciół we Francji mial odwagęj Mniej harmonizuje z eaJoś^lą poważną numeru 
podnieść gioe publicznie w  obronie niepodległości 4”0'ku? p, M Kastcrskiej. W swoim „obrazie lite- 
Foldd. Wybitni ci p<-wieściopUarze są klealibtair.i|r“llu7  jwmfckiewiczowwuej“ mogła ona pokusić 
czynu. Twórczość ^lickiołśicza musiała w nic.h 0 ro iz ij syntózy z charakterystyką prą«Iów Ii- 
znajeść tem łatwiej echo pokrewne. To też nie irackich, a wymieniając jedynie kilka naawiek 
ograniczyli siif oni do wydania entuzjastycznej wybiUuejszyeh. Autorka wybrała drogę m rą; ko
książki „La Tologne yiyanre11 fu Perriua), ąle p<xl- 
?ę i konsekrer tme walkę ideową w p^-aeie traa- 
n iskiej w obronie wyzwolenia narodowrości uci
śnionych z IVlską na czele. Pośvrięciłi temu szla
chetnemu zadaniu swój świetnie redagowaany dwu
tygodnik „La 1 ic . Poniżając Herold* onuŁwwijio
kwestyj politycznych i kulturalnych S* związku ze 
sprawa polską, wy lali już po wojnie kilka specjał 
nych pi lsb. n  namerów. Przy pomnimy tu numery: 
w reku 1920 pod tytułem „f^s  forces de la  Polo 
eme11 i w roku lS2i pod tytułem „LKurope et lo 
Genie de la  Pologne . Obecnie wj-dali duży numer 
klicKiewinzot iski, ozdobiony trzema reprodukcjami 
fragmetitow p»rojoktu imponującego pomnika .Mic
kiewiczowi pomysłu E A. BcuirdeHeh.

Treść numeru rozpada się na dw io części: an
k iety  i praco oryginalne. Oprócz kiiku cj tatów  
cąm ji c M ickiewiczu, ogłoszonych ongiś przez W, 
R ugo, G. Sand, M icb d eta , F„ lju inet‘a i Monta- 
lem ber“ a, znajlu jcn .y  tu ankietę o przyczynach  
sym patii d .r  P  il-k i : o  potrzebie ‘wywtawienia poro 
żuka naszem u w ieszczow i w- Paryżu. 7, serdecznych  
t ^rdzo oupow iedzi w yróżnim y g lo sy  p. A. D ayot, 
G. Geffroy, M. c rappina, J.- II. R cjny'ainć. Kró ■ 
rej odpisali A Eontaine, G. Junneau, A. L cbey, 
G. Kevui, L. Rioten, Cli. Sauuier, L. Vauxecllcfl 
AL de W alefte. Gorzej znacznie przedstawiają się  
scipowibdzi polskie n a  ankietę o tym , k to  po Mic
k iew iczu  najlepiej repiezentow ał iucha Polski. —■ 
O upe^m dzi pp. B u gn la , W. Jabłonow skiego, W 
KicMCT.ieza, profesorów C urzanowskiego. P. Sin- 
kj, S. \ i  inuakiev icza  są suche, bez um otyw ow a
nia.

U części o*y ginalntj na wstępie nuraeru znaj
dujemy ładny wiersz Ph. Lebesg-.eka. Dalej p. E. 
A . BoimleLo ogłasza swe rozważania, pełne głębo
kich myśh z dziedziny psychologji twórczej arty 
Stj-, objaśniając, jak  nauczył się kochać MieJche 
iwiwa . jak  rozwijał sie kolejao jego pmojckt pom
nika. Resztę numeru wypełnia pięć większych a r  
lykulów P. E. Woroniecki analizuje teztałtowaniw 
e'ę ideologj: pmldycznej i hiatorjozofioznej A. Mic 
kiewicea i rolę w tem racjoiializmu i routałdyrmu 
frai.cuskicgo, oraz siowia tiofilstżw a polskiego, sło
dzi ewolucję auchową Mickiewicza i bada spotka
nie się jego z mys.ą. La Mounais ego, oraz wzajem 
n: ich wpływy, P. S. Szpouański kreśh ciekawą 
charakter} tykę działalności politycznej Mickie- 
w.oza, kładąc nacisk na wpływy myśli francu* 
tie j na pokrewieństw^ z nią u MiJdewioza. P. Z. 
L. Zaleski w znakomicie ujętem studj im analizuje 
pr.yczyny w szedistim nej i przemoinzj hegemo-

do S .a r ogar duj gdzie podejm ow any bj 1 przt?/. 
s tarostę  i m iasto  .Starogard. N a przyjęciu tem  
prezydent w ygłosił następujące przemówienie:

„Przedew szystkiem  podkreślam , że rola m oja, 
jako  p rezyden ta , w edług konsty tucji naszej, 
jest bardzo skrom na, a  mojem  zdaniem , je s t do
brze, iż je s t ona skrom na, albowiem  po tych 
ciężkich dniach niewoli potrzeba, aby Polacy  
rządził?, a nie aby ktoś nimi rządził. Moja zna
jomość narodu  polskiego opiera się n a  tem  w ra
żeniu, k tó rego  me mogę się pozbyć, od la t  30, 
że silą, przem ocą i nakazem  Polakam i rządzić 
ir.oże ty lko  obcy, a  swój m usi być rozum iany, 
m usi mieć tak ą  silną w artość m oralną, aby  n a 
ród sam  powiedział, iż tą  drogą iść potrzeba —

„G dy patrzę  na  cztero letn ią naszą niepodle
głość, a  m iałem  sposobność na  to  patrzeć już 
jako m inister 6piaw w ew nętrznych, to  muszę 
stw ierdzić jednak , iż granie na w artościach m o
ralnych  naszego narodu  odnosi większe skutki, 
niż odw oływ ania się do siły, albo do presji. I 
d la trg o  dzisiaj, gdy panowie zw racacie się do 
innie, abym  k ierow ał wami, to  jahytu to  zmie
nił na liczbę m nogą. M t w«ryscy rauskny sobą 
kierować, w szyscy  musn.ty pracować, tego  bo
wiem dom aga się nasza dem okratyczna konsty 
tucja. Obecnie u jaw nia ją  się pt zostaloiei wyLor- 
ese, które rozjątrzają ludzi. Gdy t,o minie, w te 
dy  osiągniem y m ożność szybkiego postępu i u- 
suniem y rozterk i w ew nętrzne. W y, ludzie pro 
wiucji, czy też z Pom orza, czy też Poznańskie
go, czy też  innego wojew ództw a, ifowinc&cie 
poprzeć nasze poezynarda aby  ląezyć się, u su 
w ać pryw atę, a  zarazem  dobro Rzeczypospoli
te j powinno być ta k  jednom yślnie i ta k  po
wszechnie odczute, aby  n a  tym  gruncie zejść 
się było  można. I dlatego powinntósny iść w Kie- 
rcaku łączenia. Pow iedziałem  raz w B elw ede-!
ize , żc bez Polaków rządzić nie m o im  Powką. i . ,  , . , . . , „ ,
Bfcz w yraźnej w iększości polskiej P o k k i ninG ę- ^'•ygodraowe cw iuproa w orkow e. Zgłoszeniu 

* - - '  - -. * - - -  - podhgaj.ą rouruez ci cliccraw e reaorwow. z rocz
rik a  3897, k tó n in  dowództwo korpuśuego okręgu 
przesujjęło tenuin odłycia ćn iczeń z pierwszego 
turnusu na drugi. Również Bt Lwić się mają ofice
rem i e z r. 3895, kiorym D. O. K. przesunie termin 
odbycia ćwiczeń z trzeciego turrucu na d rugi Fo- 
wcłaańn podlegają oficerowie od podporucznika 
dc kapitana wlączme. Ćwiczenia trwać będą od 
l-l maja do 7 bpcu br.

SPRAWY RFEJSh iB. W dniu 25 bm odbyło 
eię pod przewinliurtwein prezydenta miasta posże- 
fii-enk połączonych sekcyj U i 111 Rady miasta, na 
1 l '5Sm poilwyi.Gcr.o opu ty  gr..iano od psóv,-, ta- 
ryfę opłat ru  pia-.ut Grobie od kom i wozów, oraz 
taryfę opłat targowych, haut-o załatwiono sprawę 
eniżciua opłaty gminnej od przedstawi ień w kino
teatrze „Opieka' oraz przjznano kilka kredytów 
dodatkowych w działo drogow im .

NOWA POD\VYŻKA CEN ELEKTRYCZNOŚCI 
\S ozoraj w sad j-ojied-łeń mariatra.tu odbyło się 

b idą oddziaływały w ' posiedzenie i-o misji gazowo-elektrycznej, na któ
rej uchwalono podwyższyć ceny prądu elektrycz
nego, I tik : ta  1 kilowat od kin eesia wynosi 6599 
mk., ud lokali 4SD0 pik., zaś od motorów 2200 mk. 
Po dłuższej dyskuŁji uchwalono na wniosek radcy 
micj-^iego dra Roscntweiga nie podwyższać cen 
prądu rloktrycznego od prywatnych mi wzkań. 
"“ NOWE ŻĄDANIA RZEZNIKÓW. Cecl. rzeżr.i- 
kćw krakowskich ą rz td łoż jł magistratowi do zz- 
twienrtoróa nowy ccnniK na mię-io. Domagają się 
w mm  za 1 kg. mięsa wołowego z dokładką 1 IOW) 
mk., /a  1 kg. ciolrcmy 92.-0 mk. Ceny innych ga
tunków mięsa nie są w cenniku podane. W po
niedziałek 30 bm. zbierze d ę  komisja cennikowa, 
c  leni rozpą-trzenia żądań rzeżników.

STRAJK CZELADNIKÓW PIEKARSKICH, r -  
Wczoraj do późnego w itetora toczyły się na ,.Ko- 
tlowcm" portrakkicje między delegatami organi
zacji C7(ladmków piekarskich a cochatni majstrów' 
piokartkich. Obrady nie doprowadziły do pozy
tywnych rezultatów, wobec czego rtcajk czeladzi 
trwa nadal. Odbija «ię to na jak o id  pieozywi, a  
zwlatzcza chicha, I.tory w ostatnkh dnizch znacz- 
nic się pogorszy ł, tak pod względom w rpieii!, jak 
i mąki, skutkiem cztgo chleb jest kl-jowaty i ile 
Wypieczony.

JUBILEUSZ KS. ZM \RTVA'CHWS'I AŃCA.
Zgromadzenie GO. Zmartwy chwstańców w krako- 
wie uczcło wr dniu 18 bm. pięknym i podniosłym 
oiyiiodtm  pięćdziesięciolecie kapłaństwa jednego 
ze fwolST najzasłużońszych czbjnl ow, ks. Pawła 
SiP'Vikow«dego. Czcigodny ton k>apłan, dłagoletiu 
r tk i \ r  kollegjiun pofekiego w lizyirie, enany do
trze  wszystkim Polakom, którzy w ostatnich ]»i 
dzhs rtkacji przed wojną znaleźli się w Rzymie,

I ■ imi w i— ł ■

śfi. Frzypuc-zcza, że po zlobyoiu niepodległości, 
wpływ Miekiewieza na literaturę noszą zmieni 
charakter, i  o elementy artystyczne i czyeto indy 
widuahic jego tw órczi ści

lejnego omawŁatua piśarzów. Powdorachowne i o- 
gćlnklc-owe jej uwsgi nie zdradzają aai doet*tccz- 
ncj orjeotacji w ddejach nowszej litoratury, ani 
zmysłu krytycznego. Zimczenin i roli noGytywD-mu 
me rozumie dostatecznie. Obszernie mówi o Za- 
v któw-kiej, cytując z.aledw) Korzeniowskiego 
i Kiaszcmskicgo. O ś ’a iętoGiowekim, Jeżu, Dyga
sińskim, Szynuaisldm, W»ys*aAofie, Beret: c-ic, Or
kanie, Midńskun, Daiułowskim, Strugu, *. t  młod
szych o Ma kuszy lit kim, Rygiur-Nałk-JwKkioj, Ka- 
denie, Choyfiowikiui, Małaczewsktó, nie mówiąc 
już o najml>dszej generacji, nic wepomira ani je- 
dnem słówkiem. Przy tearrzs rozwodzi eię n. p. 
nad Szujskim, a pomija Blizińskiego, Bałuckiego,
KiskkwsKiego, Rostworowskiego, Szaniawskiego.
Szczupłe, lecz. za to s gnintu fnfrzyu e eą jej uwa
gi o Wyspiańskim, Staffie, Pvey moncie, Sieroczew'- 
skirn, Zapolskiej Zaiste me 'wystarcza taana dobra 
wola do robienia prwppgar.dy, trzeba jeezcze mieć 
do tego przygotowanie i poczucie cnlpuwiedii.ilno 
*ei. Naturalnie, wina tu nie spada mi Leblondćw, 
którzy hojnie otwarli łamy ewego numeru omó
wieniu tematu, któiy powinien był każdego inte 
rtsow-ać.

Godnem zandtnięcicm numeru lf-.kiewiezow- 
skicgo jest artykuł AL A. Lcblondów, w którym 
opowiadają, jakiem objawieniem była dla nieb 
podróż do Polski i apelują gorąco o planowe za- 
poznanio Francji zc skarbami literatury polskiej.
Pp. M. A Leblondom nah ży sio cM nas g o rąca , j^ rM ia lz e ra a ' Ztnartwj ehwsl-ańaów11 i 
podzięka za fen newy i piękny dc.vód przyjaźri 1(ych ksiąg, zapisał chlubnie swe imię

więc ruzę roży mesę 
o niebios błagam rosę 

Dla jcdnrj i dtugięj.....
D. 22 Maja 1848 - i W

Lwów Wincecfy Pol.
W AGONY SYPIALNE NA KOLEJACH. Dyrek

cja krlci państwowych donosi, Ze względu na 
brak podróżnych mc-łi sic od dria 23 kwietnia 
do 31 maja kurs wagonu sypialnego między' W ar
szawą a  Zakopanem w pociągach Nr 5/OiOł i 
(óC'2/6, uruchamia się nntomiaot na czas Targów 
pcznsńskieh, t.j. a l  27 kwietnia do 3 m aja kurs wa
gonu sypialnego między Krakowem a  Poznaniem 
w pociągach Nr 4''9 i 430. Odjazd z Krakcw.i o 

-»«odi. 22‘05, przyjazd do Poznania o godz. 7 02. 
Odjazd z Pw nania o ąodz. 20'50, przyjazd do Kra
kowa o g t lz . 6 .

BANDYCKI NAPAD NA PLEBANJE. Do „Gło 
£u Nairodu'1 donoszą : Dnia 20 bm. wpadło o godzi- 
run 7 wieczorem pięciu bandytów na plebnnję w 
Dankowicach, p:\v_ Biała Weszli o ri do kuchni 
mbrojani w rewolwery i z.imaskowaiń. Jeden z 
r łe h  zawołał na ks. probosteza, Józefa Michniika' 
..Oodaj pieniądze!1', a gdy prubuszoz zapyta! go. 
jakie pieniądze, udem  1 krięń ia  w głowę jakimś 
pr/edmi >icm twardym, poczem przymierzy I mu 
rwjołwer do głowy i kazał wydać pieniądz^ Sśhii- 
lę  ubezr imłiili i zmusili do milczenia. Następnie 
proDos.*cz, zinuszcr.y przea bandytów, imu.al opro- 
wadaać ich po plebanji i odmykać Wszystkie szafy 
i liu ika . Ziabowali około 300 tysięcy, dwa zegar
ki, jeden rewolwer, dwa futra i inne drobiazgi, 
ca a z 20-koronowkę złotą i 10-koroaówkę złotą 
i kme drotnie monety i ofiary kościelne. 1'robo- 
Ezcsa zamknęli n  piwnicy, domagając 6ię jeszca* 
od niego złota i grożąc ro z ,tuz elan ie«), a  następnie 
około gudzitiy 8 wiemorem, zabrawszy łup, ode
szli tpoko/nio, przez nikogo niesjloszeni.
" OKRADANIE KANCELARYJ SZKOLNYCH. 
Od pewnegi t-zaeu złodzieje robią wyprawy na 
kanrelarje wd-dadow szkolnych w Krakowie, skut
kiem czego kilka zakładów szkolnych padło ofiarą 
rzezimieszków, Ontgdajszej nocy nie wy śledzeni 
sprawcy skrazlli z sali konfetencyjnej w Akadsmji 
handlowej z biurka więki-ią kwotę pieniężną. Wła- 
mywsczs d*o»fnli się do gin non u przed zamknięciem 
bramy, a p i  dokonaniu kradzieiy wyszli przez 
okno na ulicę. Tej samej nocy włamano się do 
kancelarji szkoły żeńskiej przy ul. Bcnuttó/Ttekiej 
i skradziono również znaczniejszą gotówkę.

POŻAR. Wczoraj r*no zamozwano straż pożar
ną do D ątia koło KątT.owa, gdzie w rejonie V 
Dy on u samochodowego zapaliła się szopa drew
niana. Na miejsce wyjechały dwa plutony straiy , 
które ogień po półgodzinnej akcji latowni^aej u- 
goeily. Szkoda zurc-sna. Frzycsyna pożani nie- 
stwierdzona. 1 t.

NIEDOZWOLONY HANDFL SACHARYNĄ, p- 
WTc-z-oraj po południu pty,'trzymano na ul. Kazi
mierza Wielkiego BrTni.-j.awa Biskupicfkiego i  
żonę jogo Marję w chwili, gdy chodząc cni sklepu 
do skkpu u id  owali sprzedać więłcęzo ilości sa
charyny.' Trzy rewizji kolo BWrapioskicb snaW  
ziono i zto^wosljOnowana 8 kg. sacharyny.

ZACNY POu KLLCŻ.EM. Za kr.ułzicż skłulo- 
w vdi cięści aulc,nobiloivycb z garażu w Dębni
kach wartości pól iinBjonA mk., ttw sztowała poli
cja Jozefa Zacnego, la t 28.

KRADZIEŻ MASZYNY DO PISANIA. Z bitwa 
fabryki pasty J. Teilclbt .urna przy ul. Krakowskiej 
1. 31, skradriono wczoraj maw.ynę do pisania*

KOMUNIKAT Y I LAWiADOMIENTA.
POSIEDZENIE KRAK. KOLA TOW. HISTORY

KÓW odbędtio się w sobotę 26 kwictińp o godz. 
6 wieczór w sali oŁinin. archeM. (DarteT ginzn. No 
wodworikiego). Porządek, dzienny: Pref- dr St. 
Kot: O kongrjsio historyków w Brukseli. Piof. dr 
blan. Kutrzeba: Wiadomości z koiiiięi rewixidv- 
Vacvjnej. Goście milo wsteJanb

OTWARCIE WYSTa WY „SZTUKA11. Z War 
szawy demo arą. £C bm.: Dzifc w południe -”*»tąpi- 
łu w gmachu Zachęty otwarcie wystawy Stow a
rzyszenia malarzy krakowskich „Sztuka11 oraz wy
stawy pośmiertnej prac śp. Haliny Koesobudzkie-j.

ODCZYTY FRANCUSKIE. Zwiedzający Polskę 
br A. de Luppe „es Icttre-J:! i p. B. Fay, piofe«xr 
uniwersytetu Columbia, „mastea of arU unirworsY- 
letu lia rcard  (U. S. A ) wypowiedzą dwa odczy
ty pod tytułem ,,1‘Aciion eŁthonąue eoclslfl en 
Itpnce1’ i „L‘tr-’prit dTtivenfcion dans la  litera ure 
catLoiięue franęake11. Odczyty odbęd? A.ę etara- 
niem komitetu ,.Lts Heures FranęaisO! w Kra
kowie w sobotę 2S bm o godz. 5 po poł. w sali 
Muzeum przemysłowego (SmoieńsK 9;. Będą U je
dyne odczyty, k ló ie  ci działacze francuscy w 
Krakowie wygłoszą Wstęp bezpłatny,. . i^st ■

7. kraju I ze świata
NA PRZYJĘCIE DZIENNIKARZY ZAGRA 

LICZNYCH. £  Warszawy donoszą: to w a r z y s tw  •> 
liteiatów i dzieiłcikariy podjęło ini-jatywę stwó
rz enia podkomitetu przyjęcia zagranicznych dzien
nikarzy, przedstaw icieli literatury i sztu li, którzy 
przybędą do Polski w sewiąznu z odsłonięciem poro

dla Polski. E Woroniecki.

Premltra tkanułu ZMemtitiesa
Na s-*enie teatru „Fu.Jutu'1 w Warszawie wysta

wi- uy w dn;u 23 bm. nowy .lramat Żeromskiego 
jest igrzyskiam ludowcin, osnutem na 6ymbolu 
„Turomu11, którym niegdyś lu 1 przedhistoryczny 
święcił zwymęstiio nad Turem. Sztuką jest hoł
dem u u  jun«dw a, podniesionym do wyżyn ileś. 
„Turoń1’, to triumf odowrok* nad bostją ludzką.

Rzecz się dzieje podczas jedne5 z krwawych 
nc-oy rzozi galcyjskiej. Starzy powstańcy i mło
dzież szlacliecaa kulbaezą konie, .aby udertyć na 
Tarnów i wypędzić z\iŁjtrjaków, zerwać kajdany 
ojczyzny. Ostatnie p-ożegnania i  rodziną. Austrja 
już wyostrzyła noże chlopel ie, yiodburzyŁt lud 
przeciw pianom. W ydala rozacaz: palcie I morduj
cie! G -om a da chłopów obiegła dwór szlachecki.

ty ł je ]ną z najwyditnie-józych postaci Polski cmi- nika ks. Józefa Bouiaf-owtkiego, oraz przyjazdezą 
gracyinej, a jako pisarz uczony, autor „HieLorj’ marszalita Fotl/.i. podkomitet ton powi tank1, jako

kilku in j r ręanizaoja pb-mociuoza przy komitecio budowy 
pomnika ke. Józefa i wejdzie w kontakt z komito 
tem przyjętia marszałka locha . Oprócz Towarzy

. . „Tur11 rozjioczyna swe panowanie. Z Szeią na  c ł o -

r j i  Miutiewicza w polskiej L itoratm e i  umysłowo* le chlopL.w imię, cesarza wpadają do mieszkania y. tm  wzruEzającem.

w hictorji
zakonu, k tóiy obdarzył Polskę takimi mężami, 
jak O. Semencńko, Kajniewicz, Jełowiclci, i\'u.n- 
ka, Pawlicki,

Ćwięto juhileuszewe rozpoczęło się nabożeń
stwem w kościele ke. Zmartwychwstańców, pod
czas którego ks. nrcybi ikup Teodorowie* wygło
sił-piękne katanie, w klórem d*ł wyraz s.ioim 
uczuciom ctla jubilata, oraz nakreślił dzieje zało
żenia i rozwoju Zgromadzenia, podkreślając r.naue 
szeroko w całej Fol-co Łiołcgi jego cztonkó,v w 
szeizeriu ducha rchgijneg-i i narodowego wśród 
rodaków w kraju i za granicą.

Po nabożeństwie i kazaniu odbyła się w refek
tarzu klasztornym sk roni na uc?r* jubileuszów'.*, 
podczas której piękne przemówienie skierował do 
.ubiłala ks. biskup Sapieha. Drugim mówcą był 
jenerał Zakonu, ks. Zapała. Wśród nadesłanych 
licznych listów i pism gratulacyjnych, odczytano 
łis t kardynała PompilFego, jeneralnego trikarju- 
*za Rzymu.. Wzruszony do głębi jubilat podzięko
wał licznym uczeel mkorn m  wyrazy uznania elo-

•twa literatów i dziennikarzy, w esład podkomu«- 
tu w eb o azą : Towarzystwo Zachęty sztuk p ięk n y ch , 
Szkoła sztuk pięknych i Polskie Towarzystwo m- 
tjftyczno.

DARY SKIERNIEW1CZAN DLA MAR -ZA LK a 
FOCHA. Łki&rniewiczat.ia czynią eiięrgu tue przy 
gotowania do przyjęcia przojeżdśająefcgę prtev 
-Skierniewice w dniu 2 m a ja  in .u  szałk,-}. Focha. N i 
p rz e ja c d  d o s to jn e g o  gościa u ekorowany bedeie 
cały dworzec kolejowy zielenią, kwiatami i cho- 
rągiew kami o barwach narodowych Fijancji i Pói- 
ski. O zmroku zapłonąć ma iluminacja wwlfiiż c*.- 
lego peronu stacyjuego. Specjalna delegacja wrę
czy marszałkowi 1’ochew j dary od Skieruiewiczjui, 
a więc alt um miasta Skierniewic i  okolic ze zdję
c ia m i poczynionych w czacie wojny zmszczeń; 
barwne, artystycznie wykonane, według wzorów 
ludowych, wyroby fouieekie (ialimy) i wazony, 
wykonane pod Bolimowem w Łowickiem.

OLBRZYMI PAR K  N A  STOKACH CYTADELI. 
Dział ogrodniczy magiatratu miasta Warszawy

przystąpił już do robót wstępnych, mających nA 
celu urządzenie na stokach Cytadeli parku na 
przestrzeni 24 hektarów. Obecnie magistr.it. zamku 
vza ogłosić konkurs na rozplanowani* powyższe-' 
go paiku. Opracowanie warunków' konkursu po- 
wc-rz.one zoctalo Kołu planistów przy warszaw- 
skicm lowar/Ąstwie ogrodnicrem.

ZGON PDSl A. Dniu 25 bm. zmarł nagle w War- 
s7/iwie na udar serca Wojciech Wojciechow
ski, członek klubu Zw. Lud.- Nar., wlośi ianin 7.e 
wsi Otrębusy,. p-jw. błoński. Na miejsce j.-os Woj.. 
cic-:howskieg i wetępnie do Sejmu p. Rafał Sygie 
towic,7, włościanin po w. rawskiego.

ZMKMĘOIL PORTRETU WITOSA, Z Wareza 
wy dct.osrą; W klubie sprawor Uwców parlamen- 
taruych zapanowała icasacja. Otc ze sejuny loka
lu klubu w gmachu Sejmu z szeregu wielkich por
tretów wrzystkich szefów rządu, w tajemniczy epo- 
sób zsgi-nal portret Witosa. W jaki sposób można 
lwio w tajemnicy wynieść duży oszklony portret 

w  tamach, pozostaje to zagadką.
SKUTKI PODWYŻSZENIA CEN ZA JAZDĘ 

TRAMWAJEM. Z Wa-rsiawy donoszą; Podwyżka^ 
ceny biletu tram^Ąjowggo spowodowała. Ze nich 
w tramwajach w pierwsaym dśiiu zmniejszył się- 
prawie o poł-owę, wobec Czego dyrekcja tram wa
jów będzie zmuszeną zredukować liczbę kursują
cych wagonów.

PRZESILENIE TEATRALNE W LODZI. Jak  
donusi AW, tnagLtrat mhisto. łoad-.i przyjął rezy
gnację dyrektora teatru miejskiego, p. Berwińekio- 
go, oraz poeuanowił icatru m d al nie prowadzić, 
lecz. oddać go prywatnemu przt-dsiębiorcy.

ZAMORDOWANIE DUCHOWNEGO PRAWO
SŁAWNEGO. Z Wilna donoszą: W tych dniach w 
m. Za noc z u po w. święcLuiskicgo - meinan zło
czyńcy 'zabili proboszcza cerkwi prawosławne; 
Daniela Iwankieuieza, la t 33. Po zamontowamu 
proboszcza okradli m.eszkanic j  rożnych rzeczy7, 
poczem zbiegli w niewiadomym kiarunktu Docho
dzenie w fSku.

O DODATKI DO FŁAC W WIELKIM PRZE
MYŚLE ŚLĄSKIM. Donoszą z Katowic: Przed 
kilku dniami odbywały eię w tut. związku praco
dawców układy między funkcjonarjusznD5 wielkie
go przemysłu a pracodawcami na tle żądań urzęd
ników przedsiębiorstw przemysłowych, wypłacetra 
20% dodatku do płacy marcowej Funkcjonariusze 
motywowali ewoje postulaty informacją, zaczprp- * 
niętą podobno w urzędzie wojewódzkim, źe taki 
mianowicie był w marcu wskaźnik drożyżnunr dl« 
K,atowic w  porównaniu z niiasiącem lutym. Praco-! 
dawcy dali odpowiedź odmowną, wówczas przed-, 
stawiciele urzędników przedsiębiorstw przemysło
wych odwołali się do komisji pojednawczej, ittóra 
rozpatrzy sprawy na posiedzeniu zapowiedziaoeny 
na- dzień 27 bm. Wyroku komisji oczekują robot
nicy, pragnąc dostosować analogiczne swoje żą
dania.

ARESZTOWANIE WYDAWCY GóRNObL-i: 
KIEGO. W K axw icach dnia 24 hm. o godziric  
^ rano 2 polecenia l^by karnej aresztowano wy*j 
dawcę „Głosu Gćntośiąakiegu'’, Jan a  Kr^tosa. 
Aresztowany liędzie odpowiadał z aut. 92 ustawy': 
karnej (zdrada kraju), runy współoskarżony, Sta-i. 
chow1 ik, zbiegi

PROGRAM ZJAZDU ZWIĄZKU I EKARZYj 
W POZNAML został ustalony w siiosób następu* i 
ją-cy.: W sobotę, ?S bm., rano, po posiedzeniu głó
wnego zarządu, odbędzie się spotkam* owarzy-i 
skro w Bazarze i  śniadanie o godzinie 11.30. O g o  
rlziffle 10 w sali Lubrauskidi w uniw srsytone aro* 
czysto otwarcie zjazcu w obpeuości władz i go* 
ści, poczem nastąpią obrady, obejmujące 14 pu okn 
tów. Wieczorem o godzinie 21 Kn,nk.ieĘ wydany 
przt* wielkopolskich i pomorskich lekarzy. W ier 
dzidę o godzinie 10 uroczyste nabożeństwo w ka. 
phcy zamkowej, pooctm złożenie wieńca na gr<x 
bie ś. p. dra Karola Mnrcinkcowskicgo przez jtole- 
gow w aibzawskich, poczem dalsze obrauy w f .J ’ 
Ijułwrańiklch, W  południe śniadmrto. O g-odzime lSf 
wspólne posiedztuie ze zjnzdem likarzy  samorzą
dowych, wykład j-rof. Ganckowskiego o uzdro 
w istach polskich, poczem otwarcie zjazdu lekarzy; 
samorządowych. Wieczorem rau t w ratuszu,^ ry d  
dany przez prezy deuta miasta. 1 poniedziałek 
wycieczka do Milowód, zwiedzenie instytucyj sa- 
niU>rny ch i Targów7 pozi^niski :h.

PG /A R W FABRYCE ZAPAŁEK. Z Poznania 
donoszą 25 Im.: Dzisiaj rano wybuchł pożar we 
fabryce zapałek braci SUbrowskich. Dzięki enor- 
giczncj akcji, Edoljro w  ciągu dwóch godzin ogień, 
'.'lckaBzować. &7.K.oda Dardzo wielka, gdyż spłonę^ 
iy wiązania dachowe i lokal maszyn, na7 znajdu- 
iące kię nad maezjtotani pracownie. S k M  towurow
urutow.ano . .

LETNISKO NA IIELU. Niedai.nc zawiązała » ę  
w rucku ^ ó lk a . k tóra wykupiła 'większe parce li 
ziemi i Reow na półwyspie Helu po, J-uummią,, 
gdzie ma powewó nowa miejscowość kąpielowa; 
nad Bałtykiem. Wybudowany będzie główmy _pa. 
wiion kąpielowy , mieszczący penajonat, hote. i -V 
maurm-ję. Wybudowano b+zie&ki 4’a dorosłyeb 
i dzieci, urtądzene wedle najnowszych wymagany 
Otwarcie aaetąpi w sezonie bieżącym- Proj a  
ne jcet arządzente dogodnej komun&ac z .  uc.* ' 
Idem i iimemi mi«j8tw*vościami aż do Gdańska. {

NA BI DO VIĘ LWOWSKIGt KAT AKL’.‘lB,j 
W niedzielę w południe w salach j owartvstwjl

luk  pięknych w c  LiYowtc odbyło się oto  
cystaw y  dzieł sztuki, pr/cznaca- nych na  W terjf 

Xautową, z której d-robód pokryć ma 
kuszt buaow y fiW A uinb, pomu-ica i d ok oń czen i^  
gLuJow atu j już pt'd Jach kaplicy  ną cmontarswj 
..Irońców  Lwow a, W ybitni artyści łah  n a  ten ce ł 
piękne obrazy, fabryka fajansów w Pacy>->w'.e Wb, 
ty styczne figurki, inr-i zaś arogocetine przCuitwolj 
lóżnego rodzaju W  otwarciu w ystaw y w zięło mi 
dział szereg w ybitnych osobistości, wśro-i 
b-ikup ks. Twardow ski, jen. S lan . H*lter, jen ę ja ł 
Jędrzejewski, jen. Linde, prezydent ttn&rto 
wan, wlcej i'ezydetr dr C W W ,  « «  
..S tra ^  m o g i f  i  duży zastęp publiozrrosu. 
e u w a  p o u w a  do n iedzieli 29 bm., w którym  im  
dniu naatąpi ciągnienie.

JUBILEUSZE UCZONYCH. Lczm/wie p n  lesi-a» 
geugrefji w uniwersytecie lw w skim , dra — rreil^ f < 
sza Romera, świecili 30 lecie jego p w y  u au k ere^ j

Benedykt Dybosłd, em. profesor uTaweiwytagn 
Jana  Kawamtórza we Lwów ie, uc ceetnik p o v « r t« »  
1863 roku, przyrodnik i badacz Dalekiego 9 
du, świeci? 21 bm. 90 rocznic^ smo^h *rodt' a ‘

PIERWSZY ZJAZD FILOZOFICZNY odbodffea 
»ię w a Lwowie w cs isio od 10 dc 13 maja; dotąjU 
lapowicdziano 10 rdcralów  i  całej Polski.

(« e  zjam u aastąpi dnia 10 maja o godzinie 10 «  
no w gmachu uniwersytetu Jana  Kazimierea (guiach 
posejmowy). Na otwarciu zjazdu wygłosi o d c /jt  
prof. uniwersytetu warszawskiego W ładrsiiw  Y.łia 
wieki „od tytułem: ,.Z filozofii
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ZJAZD KOLEJOWY. Ze Lwowa telefonują 25 
bm.: Na zaproszenie departamentu mechanicznego 
i zasobów ministerstwa kolei rozpoczęła się dziś 
w dyrekcji kolejowej druga doroczoa konferencja 
oyrektorów wydziałów mechanicznych, naczelni
ków ruchu i naczelników parowozowni -wszystkich 
9-ciu dyrckryj kolejowych Rzeczypospolitej. Zjazd 
zagaił dyrektor p. Baiłik, poczeui przewodnictwo 
objął p. Sochanek z Warszawy. Na konferencji o- 
ma,winno szereg spraw kolejowych, związanych z 
ntrzymanioin ruchu, rozdziałem parowozów i wa
gonów, gospo karki cieplnej na kolei itd. Dziś o- 
brady trwały od godz. 9 do 12, poc.zem go A c.i e 
tw it azali miasto. DaRze obrady odbyły się od g.
18 do 21. Uczestnicy zjazdu iw ieizą  dziś warsta- 
ł.v kolejowe i parowozownie, wieczorem zaś na- 
itąjiią dalsze obrady i zakończenie zjazdu.

ZJAZD NAUCZYCIELSTWA SZKÓL SRED 
MICH ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO. Dnia 29 b. 
m. w niedzielę odbędzie się w Katowi car h n.id- 
rltyczajny zjazd nauczycielstwa szkól średnich 
ekięgu Zagłębia Dąbrowskiego, zwołany przez 
larząd okręgowy w porozumieniu z zarządem głó
wnym Związku Ław . nauczycielstwa p< lskich szkól 
średnich Porządek dzienny zjazdu obejmuje sze
reg referalćw, dotyczący eh projektu nowej usta
wy o płacach, pragmatyki służbowej, statutu 
pzkcly średniej, stosunku uiiabtetotwa do 6zkół 
średnich prywatnych oraz innych spraw zawód o. 
wy eh i organizacyjnych Związku, Zjazd obrado
wać będzie w lokalu „Metropol" przy ul. Plcbi- 
e c jk w e j 3. Początek obrad o goiz. 11 rano.

STRAJK W ZĄBKOWICACh. W ubiegły po
niedziałek wybuchł strajk w fabryce szkła w Ząb
kowicach na tle ekonomicznem.

TO W A RZ YST WO DLA WYCHODŻTWA POL
SKIEGO WE FRANCJI. Z Paryża donoszą 26 brr.. 
Powsi.alo tu  stowarzyszenie poJ nazwą Towarzy
stwa pracy społeczno-ku! uralnej dla, wychodżtwa 
polskiego we traneji. Instytucja ta  ma na celu 
erganizowamie społecznego i kulturalnego życia 
pTzcbj wającyu h we Francji Polaków. Prezesem 
Towarzystwa wybrany został redaktor Hieronim- 
ko, na sekretarza wybrano p. Włoszozewskicgo, 
caś na członków rady administracyjnej dra Jarków 
ukirgo, ks. Szymbora, p. Szpotańskiego, Monkie- 
wiczównę, Przogalewicza, Pierwsze zebrań'e to
warzystwa odbyło się w obecność5 posła Zamoj
skiego i W ładysława Mickiewicza. Władysław .Mi 
ekiewiez Wybrany został prezesem honorowym.

PIERWSZA WYSTAWA MIĘDZYNARODOWA 
SZTUKI DEKORACYJNEJ, jak z Rzymu dono
szą, będzie otw arta w Mir.zie nieodwołalnie dria
19 maja.. Yemasagge dla prasy międzynarodowe5 
Odbędzie 6ię dnia 15 maja.
t ■

PROGNOZA NA PIĄTEK. Przeważnie pochmur
no, deszcze w Polsce półn. zaeh., miejscami burze, 
na połudn. wschodzie dość pogodnie, ciepło, u- 
miarkowane, miejscami d jść  silno wiatry połudn.- 
»achodnie.

CÓRKA POWSTAŃCA z 1SC3 w podeszłym 
tricku znajduje się w bardzo przykrem położeniu. 
W ładki przyjmuje odmin. „N, Reformy’1.

DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali 
1571 Basil Milos Pans France; 4572 Samuel d. 
Hasfings Chicaga 111.; 4573 Edward C. Hcidrich r 
C h icag  111.; 4514 Harold L. Harta ey Washington 
4575 Dr Jan  i Marjic Adamscy we Lwowie||4576 
Pamięci klaks. Nitscha — córld; 4 >77 Czesław 
i Mar ja ze Slizieniów hr Krasiccy z Dzienciolowiez; 
4578 Pamięci Henryka i Zofji Slizieniów, rozs.Tze- 
Jatn d i przez b Is/ewików w Słonimie 31 sierpnia 
10CX) — siostra; 1579 Rodzeństwo Lauryrów; 4580 
Pamięci Rudolfa Ostoja Starzewskicgo, redaktora 
„Czasu11 — m atka i rodzeństwo; 4531 Andrzejewa 
hr Potocka — p.imięei Marji Bonieckiej.

TEA TR Y  K RA K O W SK IE.
Z TEATRU IM SLOWACKIECO. Dzisiaj po raz 

Szósty „Zmartwychwstanie11 K. H. Rostworowskie
go, które grane będzie taKże jutro i przez 4 dni 
następne. IV próbach pod kierunkiem roż. Sosnow
skiego świetuy utwór L. Pirandella „Sześć osob 
dramatu, szukających autora". Sensacyjna ki s/.tu- 
Ka wchodzi na afisz zaraz w pierwszych drąacli 
maj,a. „Czupurek11 tak  chętnie oglądany przez naj
młodszą publiczność grany będzie w najbliższą 
niedzielę po południu.

OPER V I OPERETKA. Dziś w piątek 27 bm. 
znakomita op metka Straussa „Dookoła miłości11 
w doborowej obsadzie z występem N. Nadieżdhiy, 
i* sobotę występ znakomitej sopranistki scen za
granicznych Ewy Biuidrowsldej, k tóra  we wozo- 
rajszem przedstawieniu „Traviaty“ zdobyła tak 
niezwykły sukces. Niezrównana artystka wystąpi 
w  partji W i mi w „( yganceji11, k tórą zalicza do 
najlepszych swych krcacyj. Resztę doborowej ob- 
fady stanowią pp. Jastrzębska, Pietroń, Romanow
ski, Mazanek, Mazurek i inni. W niedzielę 29 bin. 
o godz. 3 ki po poł. stale atrakcyjna, operetka 
„Dookoła miłości", wieczorem „Tosoa11 Purcinie 
go z występem p. Szlczyngier-StokowŁkiej. Partne
rem jej będzie p. Wesołowski. Całość obsady do
borowa.

2  „BAGATELE*. Dziś (piątek) drugi występ J. 
Węgrzyna, odtwarzającego Ryszarda Haysta w 
sztuce B. Wmawera pt. „Ił. li. Inżynier11. Pełna 
humoru komedja I , Gandery „Wesele Arletty11 
wejdzie na afisz w poniedziałek 30 bm.

3f sa li s^denrei
NAJWYŻSZY SĄD W OBRONIE USTAWY.

Kraków, 27 kwietnia.
Donosiliśmy swego czasu, że 6ąd apelacyjny w- 

Krakowie w głośnej sprawie obrazy prokuratora 
Sozańskieg’0 precz obrońcow Droehlicha, fałsze
rza koron czeskich, wy dat wyrok uwalniający.

Sąd pierwszej 5nstaneji zasądził adwokata dra 
Goldblatta za użycie podczas procesu słów: „wa
ra prokuratorowi do celi oskarżonego11, uważając 
słowo „wara11 za uchybiające powadze prokurato
ra.

Natomiast sąd apelacyjny na podstawie wywo
dów obroń y dra Heskiego zmienił wyrok pierw
szej inst/meji i uwolnił dra Goldblatta w zupełno
ści, orzekając, że słowo „wara11 nie jest obrazą 
prokuratora z § 3l*2 u. k.

Tą napozór drobną sprawą a w istocie uzasad
nioną, zajmował się w drodze rewizji aktów na 
wniosek generalnego prokuratora sąd najwyższy 
w Warszawie, wskutek wniesionej przez prokura
tora zażalenia nieważności w obronie ustawy. W 
sprawie tej zapadło plenarne orzeczenie wszyst
kich senatów sądu najwyższego, które wczoraj 
wpłynęło do sądu pierwszej instancji w Krakowie. 
Orzeczenie to zaznacza, że słowo „wara11 jest o 
brazą i że przez uwolnienie oskarżonego naruszo
no ustawę.

Zaznaczyć należy, że powyższe orzeczenie sądu 
najwyższego jest natury zasadniczej, nie zmienia 
natomiast wyroku uwalniającego adwokata ara 
Goldblatta. , , . ( ,

ROZPRAWA YORZIMMERA.
Wczoraj w sądzie okręgowym karnym w Krako

wie przed sędzią drem Stuberem miała się odbyć 
rozprawa przeciw Maurycemu Yorzimineiowi, spe
dytorowi i Stefanowi Um idowi, malarzowi pak )- 
jowemu, oskarżonym o nierząd przeciw naturze 
Zbrodni popełnić mieli obaj oskarżeni w ccii wię
ziennej, gdzie razem przebywali.

Na rozprawie zjawi! się tytko oskarżony Chmiel, 
przyprowadzony z więzienia, gdzie odsiaduje karę 
za inne przestęj st-w a. Yorammer wypuszczony za 
kaucją 30 miljunów mk. na wolną stopę nic zja
wił się wczoraj na rozprawie.

Sędzia dr Stuber po otworzeniu rozprawy od
czytał przyniesione świadectwo lekarskie Voi7;m- 
mera, wystawione przez dra Jana Landa’ a, leka
rza chorób nerwowych. Dr Landau zaznaczył w 
świadectwie, te  Yorzimmer po ostatnich przej
ściach cierpi na objawy popędliwości i łatwo Wy
pada i  równowagi, przeto nie jest wskaż inem 
przybycie oskarżanego na rozprawę. Obrońca 
Chmielą dr Meller zaznaczył, że Yorzimmcra wi
dziano na plantach. Do wniosku obrońcy Yorzim- 
mara, dra Zadęckiego o odroczenie rozprawy przy
chylił się prokurator dr Stawarski, poezem sędzia 
Stuber odroczył rozprawę na 14 dni. Frokurator 
zaznaczył, io zarządzi wysianie do YorzimmoTa 
pTzed ponowną rc zprawą lekarzy sądowych, celem 
zbadania jego stanu zdrowia. , i i

----------------  w >. - to?• T‘Vr*. j3L|p*3ŁĴ f
r o z p r a w a  PRASOWA'.

’??: ^TUsf >nem od na-szi-tro Si ie.-i MiJerfaY
Lwów, 25 kw ietnia.

Dziś rozpoczęła się przed sądem  przysięgłych 
w« Lwowie rozpraw a posła. B ryla i inż Jak . 
Paw łow skiego przeciw  d r W ł. Janipplskińm uj 
redak to row i „K urjc ra  L w o w sk ieg o 1. Zarzuty  
podniesione przez pos. B ryla, streszcza ią się w 
tem , że w a rty k u łach , zam ieszczonych w  „Ku- 
rjerze Lw ow skim 11 przez p. Jam pol.ikiogo oraz 
na  posiedzeniu kom isji w ykonaw czej zarządu  o- 
kręgow ego P . S. L., p. Jam polski w yrażał się 
ujem nie o osobie i działalność pos. B ryla.

Red. Jam polsk i zaznaczył, że ca ła  spraw a 
m a pudk iad  w stosunkach politycznych, że za
rzu ty  p o d lm m u ie  i prow adzić będzie dowód 
prawTdVj przyczein ośw iadczył, że działał z mo- 
tyw ów  n a tu ry  ogólnej w  k ierunku  oczyszczenia 
życia politycznego i to  konsekw entnie na d ługi 
jeszcze czas przed w yboram i. Obrońca oskarżo
nego przedłożył szereg wniosków  o pow ołanie 
św iadków  dla przeprow adzenia dow odu praw dy 
i dopuszczenie do przedłożenia fi#™, zaw ierają
cych zarzu ty  przeciw ko pos. Brylowi. Hównicż 
red. Jam polski zapow iedział skarge: przeciw ko 
pos. Brylowi o obrazę czci, zaw artą  w przem ó
w ieniu jego na  rozpraw ie.

T rybunał dopuścił pewne dow ody, innym  zaś 
odm ówił tego  p raw a Spraw ę odesłano z pow ro
tem  do sędziego śledczego.

T tó s ś c i ® r t tD S r te lJ  o (gigRszość
(Telefonem od

Warszawa, 2G kw ietnia. 
Dzień dzisiejszy przyniósł częściowe wyjaś

nienie sytuacji. W  godzinach w ieczornych za
kończył obrady klub Związku lud. nar. Uchwa 
Icno następ u jącą  rezolucję:

.„•K lub p a ilam eu tarny  Związku lud. nar. 
przyjmuje do wiadomości i zatwierdza spra
wozdanie prezydjum klubu o układach w spra
wie utworzenia polskiej większości parlam en
ta rn e j i upow ażnia prezydjum  do dalszych roko
w ań celem doprow adzenia ich do ostatecznego  
zakończenia i stworzenia stałego rządu parla
mentarnego, opartego  o polska w iększość11.

U chw ała Związku lud. nar. nie jert jednak je
dnomyślną uchwałą całego obozu ,.Chjeny;‘. W 
tym  sam ym  praw ie czasie, gdy Związek lud. 
nar. kończył swoje obrady, k lub sejmowy Chrze- 
ścijańtóko-narodowy o godz. 10 wieczorem po
w ziął następu jące postanow ienie:

„K lub C hrześcijańsko-narodow y przyjmuje do 
wiadomości spraw ozdanie swoich przedstaw i
cieli o rokow aniach stronnictw  w spraw ie po
rozum ienia, zm ierzającego do stw orzenia pol
skiej w iększości w Sejmie i Senacie, oraz upo
ważnia ich do dalszych rokęwań, dążących  do 
ostatecznego  ustalan ia  porozum ienia w myśl 
rozpraw klubu w dniach 24, 25 i 26 bm. dla za
pewnienia zdrow ego rozwoju po1 i tycznego i go
spodarczego państwa11.

Z uchw ały  te j w idać, że klub p .  Dubanowicza 
zachowuje wobec całej imprezy pos. W itosa 
pewną rezerwę. Jeżeli chodzi o ustęp rezolucji, 
polecający prezydjum  prow adzenie dalszych 
rokow ań w myrśl irzeehdniow ych rozpraw  klu-

ntireg-j kcrespondecU).

bu, to  trzeba stw ierdzić, że podczas tych  roz
praw  ujawniły się bardzo poważne głosy  prze
ciw układowi z Piastem  i ty lko  dzięki zgodze
niu się na  kom prom isow e zredagow anie rezolu
cji nie doprow adzono na  razie do rozłam u:

Ja k  słychać w kuluarach, podobne do klubu 
Cłirześeijańsko-narodowmgo stanow isko zajm uje 
także klub Crześcijańskmj demokracji, który do 
dziś dn ia  nie zebrał się jeszcze, jak  też nie na
znaczył p lenarnego  posiedzenia klubu. W iado
mą je s t rzeczą zaś, że Chadecja wobec osoby  
posła W itosa zachowuje się bardzo wrogo.

Co do Nar. Partji Rob., o k tó re j pos. Witos 
mówił, że pozyskał ą dla sw ych k om binac ji, 
otrzymujemy’ oficjalne zapew nieni*3 z prezy
dium , że klub N. P. R. n e nooważniał prezesa 
swego pos. W achowiaka do jakichkolwiek wią
żących rozmów o większość. Jeżeli jak ie  roz- 
mow-y były, to  jedynie inform acyjne.

Z agadką w obecnej sy tuacji jest, co uczyni 
te raz  pos. Wit03. k tó ry  dopuścił w klubie swoim 
do w ybuchu nam iętności, czego następstwem  
j :sł fakt, że o pozy cja w klubie Piasta liczy dziś 
*0 posłów i senatorów. Członkowie opozymji o- 
św iadczają kategorycznie, że w razie zawarcia 
SOj.iszu z „Chieną'“ wystąpią z klubu,

Nie trzeba  zapom inać rów nież, że now y klub 
pos. toctakiewieza, liczący obecnie 5 głosów,

.] nic pójdzie na  kom binacje praw icow o-piartow e. 
W ten  eposób sklecenie arydmetyczm-j w ięk

szości na  podstaw ach opraeow'anyreh przez p. 
W i Gosa, s ta je  się rzeczą bardzo trudną do o- 
siągnięcia.

 < -------------

wariy w wagony i miał iść pod zamknięciem cel- 
nem do składu transykw ego. Dziwnym sposebem 
'■3gon dostał inny adres i wysłany został do Pol
ski. Często był towar też fałszywie za ieklarowa- 
ny, tak, ie  stawki celne były bardzo niskie. W 
niektórych wyąiadkacdi wyekspedjowano towar do 
załatwienia przez urząd celny w kraju; podczas 
transportu towar jednak zginął.

Szereg oeób osadzono w więzieniu i jeśli poeia- 
dali majątek, obłożono go aresztem.

(3 e&9iiffiły rozBiJ SJ^cdsrczy 
GfiĘtiiKn

GtlańSK, 2G kw ietnia. N a zebraniu  niem iec
kiej pairtji gospodarczo pi ustępowej wwgtosił 
sen a to r Jeweliowsky mowę, w  k tó re j om awiał 
rozwój ekonom iczny Gdańska, od chwili odłą
czenia go od Niomrec. Z pow odu październiko
wej umowy |>oIsko-gdańskiej rozwinęło się ży
cie gospouarcze w Gdańsku w  r. 1922 ł doszło 
do niebywałego rozkwitu. K w lew iec, Szczucin, 
K łajpeda, są przytłumione rozkwitem Gdańska. 
N atom iast za mnilej pom yślny objaw  uw ażał 
sen. Jew . nam nożenie się w  G dańsku banków , 
zwłaszcza polskich. D alszy c iąg  swej mowy: 
poświęcił J .  niem ieckiem u charak terow i G dań
sk a  i stosunkom  z  Polską.

ILONA KURZ, znakomita pianistka, która roku 
zeszłego na koncercie „Kwartetu czeskiego11 zdo
była sobie niebywały sukces, wystąpi nioodwolał- 
l ie  w niedzielę z 9 i na  i wykona między inuemi 
komjHizycje Bacha, Bcetlioyena. Novaka L Szynia- 
nowskiego. Kompozycje te stanowią zazwyczaj 
punkt ciężkości w programach Ilony Kurz i w zbu- 
dzają wszędzie wr jej interpretacji entuzjastyczny 
podziw.
tek* -------------- ---

REPERTUARY  
V TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

Fjąięk, 27 bm.: ..Zmartwychwstanie" 
bobeta 28 hm.’ Zmartwychwstanie'1. 1 -J 
Niedzieli' 29 bin. po po i; „CzupureK11; wieczorem: 

^Zmartnychw stanie11.
Poniedziałek 30 bm.: „Zmrrtwychwstania11,
■Wtorek, 1 mc ja. „Zmartwychwstanie11. ^

\ TEATR OPERA I OPERETKA:
Piątek, 2V bm.: „Dookoła miłości11.

\ jOuola, 28 bra.: „Cyganęrjft,:.
Niedziela, 2 t bm. pi “pola „Dookoła miłości11; wie- 

izorcm „Tosca*. .-..«.,wUJ4 i
i TEATR ,BAGATELa ".

Piątek, fz  bm.: „Ii. II. Inżynier11.
Sobota, 28 bm. po poła „Szkoła kokot11; wieczorem 

di. H. mżyniet11.
Niedziela, £9 um. po pola „Sublokatorka11; wieczo

rem ,Jl. H. Inżynier1'.
Poniedziałek. 30 bm.: „Wesele Arletty",

Dziennikarze polscy w Mzah
Genua, 20 kw ietnia.

P rzyby ła  tu  w ycieczka dziennikarzy polskich. 
W ciągu dnia zwiedzili on5 w ielkie zak łady  Ar.- 
staldo, gdzie dyrekcja zakładów  w ydała przy
jęcie n a  ich cześć. Przem aw iali d y rek to r zak ła
dów Soliani, red. R osner, senato r Jakubow ski, 
poseł Zam orski i rad ca  poselstw a M ikulski, k tó 
ry  przypom niał, że 173 arm aty , p rzysłane przez 
rząd w łoski d la obrony Lw otca, pochodziły z 
zakładów  Anstaldo, oraz że z te j sam ej fabryki 
pochodziły aeroplany , użyte podczas b itw y pod 
W arszaw ą. W  bitw ie te j —  pow iedział m ów ca 
-— pukonaliśm v bolszewików, a  zwycięstwro na
sze u łatw iło W łochom  pokonać u  siebie komu- 
ni. tów. złączonych z bolszewikami.

Po zwiedzeniu zakładów  odbył się obiad, w y
dany  na  cześć gości przez m iejscow y zw iązek 
dziennikarzy. W czasie obiadu przem aw iał se
k re ta rz  zw iązku Semini i radca  M ikulski.

WARUNEK FRANCJI.
Londyn, 26 kw ietn ia (PAT). Biuro R eutera 

donosi z P aryża: F ran c ja  obstaje przy  tem, aby 
w arunkiem  w stępnym  rozpoczęcia rokow ań by 
ło tanieefc anie biernego oporu ze strony Nie
miec.

PUNKT WIDZENIA ANGLJI.
Pa-yż, 26 kw ietn ia (PAT). W  zw iązku z o- 

s ta tn ią  mową Curzona agencja  R eu tera  ogłosiła 
kom unikat, że Niemcy jfrinni przedłożyć propo
zycje swoje bezpośrednio F rancji. K om unikat 
ten w yw arł silne w rażenie w Niemczech i o s ta 
tecznie w yjaśn ił punkt w idzenia Angiji w tej 
sprawie.

S TARCIE POMIĘDZY ROBOTNIKAMI 
W BERLINIE.

Berlin, 26 kw ietnia (PAT). Butro W olffa do
nosi, że na kopalni skarbow ej w okolicy Buer 
przyszło do starcia m iędzy robotnikami niemiec
kimi a polskimi i czeskimi, w czasie k tórego  
po obu stronach  byli ranni.

steczka Szombawlii, gdzie został ukryty w pała 
cu biskupa Mikesza.

STRACENIE POWSTAŃCÓW IRLANDZKICH. 
Dnia 25 bm. stracono w Dunlinie trzech powatnń- 
ców.

po

Wiadomości giełdowe
Z GIELrY KR/KOWSK1EJ. Obroty dewizami mi

nimalne przy usposobieniu zniżkowem. Wszyitkiemi 
galmikami robi ino po kursie coraz słabszym.

Akcjami przemysłowemi i handlowemi obracane 
nadal bardzo żywo przy tendencji zwyżkowej. Wielu 
IransAKcyj dokonano łwiaszeza rmpeiem, który uzy
skał wczoraj rekordową, 50 procentową niemal zwyż. 
kę, następnie Crgielsl im, który doszedł do niespo
dziewanego poziomu ,34.000 punktón), Zieleniewskim 
(30.000 p j  Trzebinią-żelazem. Parownanu, Górką, 
'I rzebinią mydłem, Fharmą itd. Inne gatunki również 
zyskały wydatnie na kursie, lub utrzymały aię na 
dotychczasowym poziomie.

Również i na rynku akcyj bankowych tendencja 
moc.na. Przemysłowy nabywano po kursie zwyżko
wym (SOuO—98001, Małopolski po U .500 Kredytowy 
waibz.awski po 33.000 oraz Spółek zarobkowych po 
115.000—120.000. Papiery procentowe be* obrotów.

C E D U Ł A  K U R S O W A
z dnia 56 kwietnia 1923 

Waluty ł d en a r:
Gotów ka Czeki

45500 4 7500 
210000 220000 

9650 2750
8200 8500
2300 2400

1-50 1‘70 
04)2 0*70 

1325 1425

Dolary St. Zj 45:50C 47 500
Funty giterl.
łTa iik i beigi.iskie
Franki -iii.ajż. 8200 85)0
l.iry w łotk 'C 2300 2400
Maiki niemieckie 1'50 1*70
Korony austr. 0 02 0*70
lv tion y  czeskie 1300 1400

Akcje Io w . bauda i przem.
Transakcja 

9500—10000 
1450-2100 

40000—46O00 
3800—400C

WOJNA W CHINACH. ;w. - r-

Berlia, 26 kw ietn ia (FAT), Z K an to ru  dono
szą, że W ojska K w eng Psi zosta ły  pobito na 
głowę i cofają się w popłochu. W ojska Sun J a t  
Sena są w pościgu i zajęły  głów ną K w aterę je 
nera ła  Czing H ang Jin g , k tó iy  był głów nym  
przeciw nikiem  Sun J a t  Sena.

O GODNE PRZYJĘCIE MARSZ. FOCHA.
Z Warszawy telefonują 26 bm.: Wczoraj o go

dzinie1 5 po poł. 'Yf sali Deharia w ratuszu war
szawskim odbyło się posiedzenie Ko-mitetu uozeze- 
nia_marszałka lo ch a  w Warszawie Cały Komitet 
zebrał się w komplecie, przybyli również zaprawę 
ni goście, przedstawiciele rządu, iusty tiuyj spo
łecznych i prasy. Zebranie zagaił prezes Komitetu 
senator Ignacy Baliński, poczem sekretarz Komi
tetu dr K. Yacęucrt odczytał sprawozdanie z do
tychczasowej działalności Komitetu. Frcz.es Zjed
noczenia. polskich stowarzyszeń Adam hr Zaraoj- 
skfi, zabrawszy’ parokrotnie głos, podkreśli^, że 
Komitet powinien nie szczędzić starań, aby przy
jęcie mat szalka Focha przez Polskę wypadło god
nie. Na/Stępniu zgłoszono win osek, aby za godne 
przyjęcie marszałka Focha uczynić odpowiedzial
nym wybrane przez Komitet prezydjum.

UM tMtntftl rolłtyczne
O YV VBANIE POSŁÓW. Z Warszawy donoszą, 

że komisja regulaminowa uchwaliła 25 Lm. wydać 
sądowi posła Okonia, a po referacie posła Rro- 
duckiego w jdać poda Luckiewicza. Natomiast 
posła Dutka komisja postanowiła nie wydawać.

DELEGAT METROPOLITY SZEPTYCKIEGO. 
Ze Lwowa donoszą- W MatoroPco baw i obecnie, 
* polecenia, metropolity ks. Szeptyckiego, amery
kański biskup g['.-katolicki, ks. Butka, celem prze
prowadzenia wizytacji plebanij gr.-k.at. w Małopol- 
ice wschodniej.

O POSTAWIENIE KONSULA NIEM. W STAN 
OSKARŻENIA, W obszernym artykule poświęco
nym ostatnim w a to om w Kłajpedzie „Osterpreusi- 
tclie Zeitung11 w Ofetry sposób atakuje konsula nie
mieckiego w Kłajpedzie Wedla. „Ostpreusieeue 
Zeitung’1 stwierdza, że ĆVcdcl nietytoo zachowy
wał się najzupełniej obojętnie wobec prześladowa
nia T.iit miockiej ludności, lecz jeszcze posyłał do 
Berlina uspakajające raporty i przyetzynił się w 
znacznej mierze do stłumienia ruchu niemieckie
go. „Ust] reusisebe Zeitung11 domaga sie dochodze
nia dyscy ylinarnrgo przeciwko konsulowi.

ZASTĘPCAMI SMETONY I Bi DRYSA W 
KŁAJPEDZIE mianowani zostali jenerał Naruto
wicz i Simonajfis.

ZAKAZ WJAZDU MISJONARZY KATOl ,IC 
KU H DO ROSJI. Rząd sowiecki przesiał ewyin 
przedstawicielom zagranicznym zakaz wydawania 
wiz na wjazd do Rosji misjonarzom katolickim.

STAN OBLĘŻENIE W BESARABJI. Władze 
wojskowe rumuńskie przedłużyły’ stan oblę/euto w 
Bcsarabji do dnia 1 lipca. Rząd rumuiiski moty
wuje to zarządzenie ciągiem] przygotowania wo- 
jennemi sowietów na granicy rosyjsko rumuńskiej, 
gdzio wzdłuż Dniestru stoją silne oddziały’ kawa- 
lerji.

POGŁOSKI O POBYCIE ARCYKS. OTTON K 
NA YYĘGR7.ECI1. Dzienniki wiedeiLkic donorią: 
Pogłoski, które sie rozeszły w Belgradzie, twier
dziły, że w aeroplanie przyleciał do Budapesztu 
syn ekscesurza Karola książę Otton w towarzy
stwie hrabiego Apponjego. W Budapeszcie mają 
oczekiwać lada dzień przybycia ekscesarzowej 
Zyty. Y .adomośó ta rozeezła się w Zagrzebiu z

Dział ekonomiczny
POLITYKA KREDYTOWA P. K. O.

N a czołu zagadnień  naszego życia gospodar
czego, w ysunął się w  chwili obecnej problem 
racjonalnego zorganizow ania po lityk i k red y to 
wej ze s trony  państw a i in sty tuey j, m ogących 
zasilać k redy tem  nasz przem ysł, celem złago
dzenia k ryzysu , przez jak i przechodzi i n iedo
puszczenia do jego zw iększenia się, m ogącego 
grozić pow ażnem i kom plikacjam i dla całokształ 
tu życia państw ow ego.

W śród insty tuey j, k tó re  w ybitną rolę odgry
w ają w akcji k redy tow ej stoi w  pierw szym  sze
regu P. K. O., k tó re j po lityka  kredy tow a, w e
dług inform acyj „G azety  P o rannej11 w n astępu 
jący  się sposób przed stawna.

Z asadą naczelną polityki kredytow ej P . K. O. 
jest, że z k redy tów  te j in sty tuc ji ko rzystać m o
g ą  w yłącznie przedsiębiorstw a krajow e, prze- 
dew szystkiem  zaś. przedsiębiorstw a w ytw órcze. 
N a cele czysto handlow e P. K. O. zasadniczo 
kredy tów  nie udziela, w y ja tkow d  ty lko  ko rzy 
s ta ją  z nich przedsiębiorstw a o charakterze" spo- 
łeczno-spółdzielczym . Z resztą o udzieleniu loka
ty  P . K. O. decyduje przedew szystkiem  uży tecz
ność społeczna danej in sty tucji.

Najwuecej korzystało  z k red y tu  P . K. O. rol- 
nictw ’0 (18,5 proc.), n a  drugiem  m iejscu stoi 
przem ysł spożyw czy (8,06 proc.), n a  trzcciem  
przem ysł m aszynow y (7,7 proc.), przew ażnie fa- 
b iy k i m aszyn rolniczych. C zw arte m iejsce za j
m ują spółdzielnie, zwłaszcza te, k tó re  zaopa tru 
ją  ltra j w  p ro d u k ty  pierwszej potrzeby. Dalej idą 
k re d j ty  na  potrzeby  ku lturalne, dalej dla prze
m ysłu chem icznego i am unicyjnego, jak o  pod
staw  obrony państw a.

K rótko  term inow y ch arak te r k redy tów , u- 
dzielanych przez P . K. O., spraw ie, że na razie 
nie może ona rozwinąć, znaczniejszej działalno
ści w zakresie k redy tów  inw estycyjnych  na  
szerszą skalę, w ym agających  dłuższego uwię
zienia kap ita łu . Tak np. przem ysł budow lany 
był stosunkow o słabiej zasilony kredytom  (1 4 
proc.) przez P. K. O. Finansow aniem  jed n ak  te 
go rodzaju  poczynań zajm ują się inne in s ty tu 
cje.

* KONCESJE DEWIZOWE. Z Warszawy dono
szą: W dniu 25 bm. na konferencji w departamen- 
cie kredytowym miuislcrstwa skarbu postanowio
no udzielić prawa obrotu dewizami 28 bankom.
Ogłoszenie urzędowe wykazu tych banków nastąpi 
niebawem.

* O CZAS PRACY. Porów nanie obow iązują
cych w Polsce ustaw  o dniu roboczym , o św ię
tach  ' urlopach z ustaw odaw stw em  innych k ra 
jów  w edług  obhezeń organizacji pracodaw ców  
w ykazuje , że czas p racy  dzienniej u nas jest 
k ró tszy  o 300 godzin w roku , zaś czas pracy, 
trw ającej całą  dobę, przeszło 1000 godzin.

R ada  C entralnego Zw iązku polskiego przem y
słu, górn ictw a, handlu i finansów  postanow iła 
w ystąp ić  o rew izję obow iązującego ustaw odaw 
stw a o czasie pracy .

* PAROW OZY R O SY JSK IE  W  POLSCE. 
W  początku  r. b. koleje polskie o trzym ały z ty 
tu łu  podziału lą d  parou  ozów z Sowdepji. W la
dze kolejow e, po rozpatrzeniu  się w o trzym a
nym  m aterja le , uznały , że w szystkie o trzym ane 
parow ozy (tou arow e) w ym agają napraw y.

W  tym  celu w ładzem echaniczne rozdzieliły 
te  parow ozy na  trzy  partje , z k tó rych  dwie będą 
oddane do napraw i’ do fabryk  niem ieckich, a 
trzecia do austrjaok iej („F loridsdor! l).

Obecnie m inisterjum  kolei prow adzi w łaśnie 
specjalne pe rtrak tac je  z departam entem  k red y 
tow ym  iniu. skarbu, celem  uzyskania  na  ten  cel 
odpowiednich funduszów.

* OPŁATY V/ V WOZOWE. W ydając pozwolenia 
na wywóz ja j rząd zastrzegł d la  siebie pod posta
cią opłat wywozowych 69 procent zj sku eks]or- 
teru. O plata ta  ma być wpłacona, n  -walucie ob
cej i zapłata m a być w I lżącym  miesiącu porę 
czona przez jeden z banków  dewizowych, w przy
szłym miesiącu i następnych ma być w płacana go
tówką.

* NADUŻYCIA CELNE. W łalze polskie i gdań 
ssie wyśledziły szereg firm spedytorskich, kióre 
niestosując się do przepisów celnych, przewoziły
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110( .00 330000 310000—326000 
62000 62000 54000—GOtłOO

13000—15000a
150000 

43000—53000 
15000—18000

12000 itwoo
£0000 55000 

1 10OC0 h-uOOO 
43)00 53000
1SOOO 1800C _____  _____

465000 195000 16800C—ltoOOO 
IH-tKC 151-000 145000— 150000 

6500J— 71000 
20000—21000 

135000

195oo—20000 
10)00 

52000-57.000 
SOOOO— 3 ‘ 900 
88000— 92000 
70000— 72000 
80500—84000 
46000—47000 

9500

Fel. Tow. hofldL 'U  9000 10006
impez 1400 22-.IC
Pr.arrna f  40000 50000
Rokki Glob 3000 4000
Haitwig -y 17600 22000
żegluga Polska 6000 8000 7000—7300
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Tarowozy 
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Ursus II i 
Pc' ęga i
Tr7(:binia 
Toeit k 
Górka ą 
biertza
Tejiege 6-KJO0 73'"4)
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Syndyk, koszyk. OOfn . 11S00
TOufzezo Trzebinia 41060 50000
Krafus 2SIOOO 35600
Chodoroir 85000 950(‘0
Ćmielów i (65000 75juJ
Hekkr. 5iersza 20000 25000
Niomojowski 43i)U0 48('06
Falir. kap. Myślenice 90fi0 tOooO — .

offcŁi A WARSZAWSKA. .26 kwietnia). Bank dy- 
ckentowy I65.00c'— 177.5(0, Bank handlowy Warszaw* 
SlO.COO- 225.000, Bank cla handlu i przemysłu 92000— 
.S5UW—S>000, Bank kredy O wy w Warszawie 380(10—■ 
46O00, Bark msłnpoiiki Kraków 9SO'>— 9̂700—9400, 
Par,k -iednoczcnia ziem poi.kich 65000—75000—7O0A0 
Bank kupiecki Łóuż ofmfi, Bank Łł»ewFsłowy Lwów 
10300—9700. Bank zachodni 1.36 000—152.000, Bank 
sw. spółek Łfticbk. 185.000—(92500—91000, tal* 87500- 
827)00, Wttflt 260 43 0701K.. Czc-oeice 35O.OOi)—S65.OO0 
Vvarsz. Tovt. fabryk cukru 455.000—495.000, I ;*-ley 
£-tOOCt—27000. J>rzewey przemyt i randel 170(HI— 
l i5( 0. Ccpietoki 2!*O.(i06—32YW09, Modrzejow 00.000- 
370.000 Orll -nnn 44.0'l0— 4I0OO. Rudzki 1 i II 180.000 
n3.(K», 111 em . ‘(5.000 102 "00—104.000, Łrsn*
P0.v7.i0, n  em. 50 000—GO.OOo—58.000, Farcwozy 65000- 
Sfe.ftf 0—61.000, Hur* 1606-0. Żegiuga 8500 » )00, 
Elektryczność 2391000—245.000 -smrytas 105.(440- 
107.50). Polska Nafta 21500—-30( 4)—22000. Lenarto
wicz 13000—220U0, Siła i Światło 40000—58Ov0— 
545C0. Ćmielów 72000—80000. nf blin 45006 —48000— 
44000, ispiess 46000—i50000—48000, Trzebini* 50000- 
f-0000, Szwede 2.800.000, Chudoruw 92000—970(4)— 
9.4 60. Pustelnik ( TJ U4)—6200J, itaywsk 137.000. Ha- 
l-ei >us(h 130.00C.I—140.000—135.0U'1, TJolbal 8000— 
(56,0, Jabłko*' scy J2000-lfODO—13000, Borkowski 
8C0(i0—23000, Żyrardów 4,650.600—5.000.000—4.750.000 
Zieleniewski 285.000—270.00*1—2"5.000, Pouisk 
l f 000—19000—18000. btarachowice 160.0(»0—150.000—
1.58.500. 5 emis,« 130.000- 145.000, Rohn, bieliński 
95.00(8—90.000— 93.0(4), Ostr iwicc 175-000—185.000-
182.500. 5 emisja 160.06-0—162.500 Lilpoi> Itru i Le- 
wenstein 8651600—99070DO—290.000, Lar.y 21000-^  
50000—20000, jtlichalów IfiO.OOu—125 '>41, Gofla - - 
ce 150.000—140.000, < . rek 220.000-240.000-SŁi.000 
K newski i Scholze 90.00i>.

GILI DA SZWAJCARSKA, {26 kwietnia). o.erlin 
0'01.82 Ui’ viidj* 2!-.25, Nowy York 54b, Londyn 
a n s  Par- i 37. Mediolan ?7'05, Praga 16‘27H, Bu
dapeszt 0 id, Belgrad 5'60, 8 >fja 4‘05, Warszawa 
0*01.15, Wiedeń 0 00.77 1'8, su sto korona itemplowa- 
na O'60W5 kł.

towar bez oclenia do Potoki. Metody uchylania tię 
dodatkiem, że aicyksiąże Otton przybył do mia-byly różne. Towar „ostał w screńe wolnej załado-

Odpowiedzialcr redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P l N S K L

M i ń e 8 * a s t e *
AriyŁoIy w ty *  ttuaie nie poeboian «4 *e«»Łe}i.

Fafepyfea przet^eriw cł e t/c isycr

„SDi EMrOSPAT“
Józela  t Li rola Tew&rolcHick

we Lw ow ie —  u lic a  E o p e ra ik a  L .  8
dostarcza:

a) saperfosfat kostny fosforowy, * zaw artości 
19%  kwasu fosf., rozp. w wodzie,

d) superfosfat kostny fosforuwo-azotowy, o zaw ito  
1 1 %  k w asu fosfor., rozp. w wodzie i 2 %  
azotu,

c) EUDeifosfai kostny fosforowo-azotowy, azawart. 
8%  kw asu fosfor., rozp. w wodzie i 3%  

azotu,
ctj supertosfat rcineiainy, o zaw art. !#*/„ kwasu 

fosfor., rozp. w wcdzie.
D ostaw a ad a), b) i c) prompt, ad d) w czerwcu 

1923 r. 3 069 1 B

BUCHALTER SAMODZIELNY
poszukiwany, ew entualni*  na poł dnia do biura 
spedycyjnego. Zgłoszenia pod Z. K.. sk ry tka  

pocztowa 105. 1065

Kąpiele mersKie Pitrwszurfcędn.T dom familijny
B A  M k B A  4t H  winda. Położeni* brtpoir sdni* 

B n E f l  nadb rrtg iem kąp ie li m onkieb.
0 U  tlH  A J j  Pensjonat wr*a s p*koj*m od 

32—43 lir. 5p**{*’a« iaitciect 
table d’hote. Wtaśc 

660 1 6
p rzy  T ry leS cIe .



Nl YfJ Saboca 2 8  K w ie tn ia  1 9 2 3

Sz o fe r - r& o c h sa ik  egzaminowa
ny energiczny, pracowity, * do- 

b fe a i poleceniami poszuknie no 
lady Również mogę dać wi do uość 
i kilku samochodach do spr. ed uia. 
ćgiosztnia piiemne pod „Szośer 
mechanik" do biura reklamy .P ra 
ła”, Kraków, nl. Karmelicka I/. 16.

1064

Od d a m  do szycia koszule i k ile 
souy messie. Zgłoszeua mię- 

Uy godz. — 3 po poł.-. Kraków, 
i!. Zwi8izyn;ecka L. 8, 111. piętro, 
aa  prawo. 1060 1 5

S d z ie la m  lekcyj angielskiego 
2 niemieckiego. Konwersacja 

\  literatura. Cena przystępna — 
Zgłoszenia do Administracji „Nowej 
Reformy ' pod _P. jetność-1.

1058 i 2

t J T y  a - jT C n ?  za podanie za- 
ufir t-ndni n 'a  i adresu Witoida 
Pniew s.i-go. — W arszawa, Nowr 
Świat 26/33. 1068

®  H a  „ f t a i  k i e s * :<
blisko łazi-nek. 1’rzyjmuję dzieci- 
Kuchnia donorowa i trosk w i opie
ka zapewni-na. W ynajmuję sło
neczna pokoje. Zgłoszę na: J r t w i  
N e lk e n r jw a , K ra k ó w , Kołłątaja 2. 

1 061  1 2

Mła k a  pełnego Świeżego, w więk
szej ilości, p,.szukają „I.ektol'1, 

zi "ład przetworów djetetyczaych z 
m 'eka, Kraków, ul. Karmelicka i 5. 
Dostawa rano, najpóźniej do gods 
10-tej koleją lub końmi. Ceny we 
dłng um .wy. H eilektuje także na 
późniejszy term in, nawet od wrze
śnia b. r. 10j0 3 3

l a Bielka fabryka 
Vw w Polsce, urrą zona

skór l pasów 
wedle

Dajn-wszrch systemów, znajdująca 
się w rucliu, dobrza prosperująca, 
poszukuje spóiaika z odpiwi la  m 
kapitałem Ewentualne wydzierża
wienie całej fabryki nie wykluczo 
ae. Zgłoszenia: Konc biuro po- 
Sredaiciw,. Jan  Ropski, Kraków, 
tl. Szewska 5. 1 28 2 3

Ble g łs J  s t a a o ty p i s tk i  niemie- 
ciciej poszu-mje do natychm:„- 

siowego w stąpienia Spółka ula prze
mysłu drzewnego i leśnego K rakó '1, 
Długa 34. — Zgł iszenia od 9—12 
przed południem i od 3—6 po poł. 

1039 9 3

f t Ba ty s ta -  ta e fea łb  poszukuje po

dziela* “ do 
Jarosław.

biura Ehrenw&lda, 
1052 9 3

AU79-P8E2S
pierwszej Ja tkiâ  im^ksSskie 

f i .z u ż j  Ijctłs* RbHadelpHIa. 
128 sztuk 815X105,
96 „ 82- X 120- 1035

4 „ 680 <f!20,
6 „ 9 35X 19° i tudzież

280 „ dętek wszelki h roz
miarów, o wiele niżej cen ta r
gowych, nadające się bardzo na 

eksport z Wiednia.
SI isze s z s g ó ły :

„ F a A N C 9 - V  BM »02S"  
Itadsil Kantor

Wien, ViH., ScH13sse'gasie I. 
Adres telegr.: „Pscoustep Wien"

lo w o z lk l  eleganckie, lekkie, 
wózki na resorach, sprzedaje 

Jan  Szymski, Kraków, ulica Mako
wiecka L. 11. 995 2 2

K a p r a w y

m i

Spćlka z ograniczoną odpowiedzialności 
WARSZAWA, Galerja Luxenburga. TELEFO N Y: 247-54 I 22144.

Adres telegraticzny: EM R O T-W A R SZA W A

BUDOWA GORZELNI, REKTYFIKACJI, KROCHMALNI, POTASOWNI, SYBOPIARSI, SUSZARNI i t. d.

S T A L E  NA SK Ł A D Z IE  W DUŻYM W Y BO RZE:
a) W  D Z IA L E  PRZEM YSŁU RO LN EG O : apara ty  gorzelnicze i rek tyfikacyjne, 

m i e d z i a n e  i żelazno lane; kotły i maszyny parowo, pompy; m łynki do 
mielenia zboża dla aospodarstw  rolnych.

b) W  D Z IA L E  ZB IO R N IK Ó W  ■ BECZEK: zbiorniki żelazno dla przemysłu nafto
wego i spirytusow ego, od kilku do kilkudziesięciu wagonów pojemności; 
b e c i k i  czarne i ocynkowane.

c) W D Z IA D 1, M OTORÓW : motory Christoph’a na  ropę, naftę, benzynę, benzol, 
so iry tas  i t. d , o sile 3 — f»5 K. M.

d) W AGONY i CYSTERNY K O L E JO W E .
W ystaw iam y na T argach  Poznańskich. 1055 l  8

Motory elektryczne
prądu zmiennego i stałego, wszelkich napięć i wydatuości, 

stale na składzie posiada 1039 2 2

BIURO INŻYNIERSKIE AUSTRJACKIEJ FABRYKI BYNAMOMASZYN
Kraków, ul. Wolska 39. Nr telef. 4230 i 3129.

M J 1 mmmm
Spółka z ograniczoną odpow iedziaiością

WARSZAW A, GALERJA LUXEWSURCA
Telefony: 247-54, 221-44. —  A dres t i l -g r .:  AU 1'OKONOERN-WARSZAWA. 

GARAŻE: UL. PUŁAW SKA L. 2 9 .

J e n e r a ln e  p r z e d s t a w ic ie ls t w o  f a b r y k  s a m o c h o d ó w

D U X , N. A . G«, B R E N N A BO R .
STALE NA SKŁAUZ1E W W ARSZAW IE

osobowe i ciężarowe samochody, przyczepki oraz części zapasowe.

W ystaw iam y na T argach  Poznańskich. 1054.1 3

„PRZEGLĄD PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY" 
„GAZETA GIEŁDOWA i LOSOWAŃ"

wychodzi dwa razy na miesiąc.
Najpoczytniejsze i najładniej w ydaw ane czasopismo | 

fachowe, poświęcone sprawom przemysłu, handlu i finan 
sów Polski

Zamieszcza a rty k u ły  wybitnych sił fachowych.
Na rachunek prenum eraty  za k w arta ł drugi przyj- j 

mujemy mkp. 30.000"— .
W płacający prenum eratę  do końca b. r. w sumie 

mkp. 90.000’— , otrzym a książkę T  S k arży ń sk ieg o :1 
„ S z t u k a  s p r z e d a w a n i  a “ .

Konto w P. K. O. Nr 1.465.
A dres redakcji i adm inistracji. W arszaw a, ulica | 

Koszykowa 7. Telefon 250-85. Skrzynka Docztowa 247.
Po otrzym aniu mkp. 1.000'— w m arkach poczto- j 

wych w ysyłam y egzem plarz okazowy. 1067

f  P r a K a r s i a  f i t e r a e f o

\,aa7 \ w gratnrii, nl. jagielloBsHa L 10.
wykonuje Druki iwyeznjne, Druki 
ozdobne i kolorowe, Książki: nau
kowe szkolne ze wszystkich działów 
wiedzy, do nabożeństwa, Pozzye, 
Broszury, Odezwy, Wydawnictwa 
ludowe. Kalendarze, Roczniki, Cza 
8opisma, Tygodniki, Kosztorysy, 
Sprawozdania, Rachunki, Me.no- 
randa, Książki kupieckie: zwykłe 
I do kopiowania. Nagłówki listowe,

Koperty, Cenniki, Katalogi, Reje- 
stra. Prospekty, Kwltaryusze, Ta
bele, Układy oyfrowe, Zaproszenia 
Ślubie. Menu, Programy, Bilety 
wizytowe, Karty 1 Listy żałobne. 
Adresy, Powinszowania. Karty ko
respondencyjne, Karty noworoczne, 
Udziały akcyjne, Afisze. wszemie 
druki dla Sądów, Urzędów gmin
nych. parafialnych, Szkół I t  o.

po cenach nader przystępnych, jzyhHo I g a r n i e ,  najładniej* 
szy&i modernistycznymi ro ja m i póki, draftem  czarnym lub
leź Rotorowym.

Rządca L K. Górali
Teietca jtr . 401.

Ogloszcme licytacji.
N adleśnictwo lasów państw ow ych w Grobli, pow iat 

Bochnia, podaje do wiadomości, że dnia 7-go m aja 1923 r. 
o godzinie 10 rano odbędzie się w k ancelarji nadleśnictw a 
licytacja za pomocą ofert pisemnych na sprzedaż 1250 ,73 m s 
dębiny użytkowej w całych dłużycach, w zrębach, oddział 
lasu 5, 6, 12b , oraz 18 a, w  odległości 3 km od drogi po
wiatowej G robla—Niepołomice

D rew no pochodzi z cięcia zeszłorocznego.
W arunki licy tacy jne przejrzeć można w kaece larji 

nadleśnictw a. 1053
N ad le śn ictw o  G ro b la .

OBtASY  
I PODESZW Y GUMOWE
są  t iw a ls z e  i ta ń s z e  n iz  s k ó r a . N a j le p s z a  

o c h r o n a  p r z e c iw  w ilg o c i  i z im n ie .
* n

i

B E K S O N - K A ą j C Z l j K  * £ •
C e n t r a la :  K r a k ó w ,  S t r a s z e w s k ie g o  2.

3fbSjotek& Tuwarzysiwa Szkoły Ludowej
Kraków, ulica św. Anny L. 5, I. p. 

jest najlepiej zaopatrzoną i najtańszą

WYPOŻYCZALNIĄ KSIĄŻEK
W  K R A K O W IE .

Przeszło 2 0 .0 0 0  książek. Wielki wybór nowości.

Działy: beletrystyczny, naukow y i dla dzieci, bogato
zaopatrzone. so4

Sped aln ość: lektura dla m łodzieży szkolne'.
Jhj £

e n
u l a .

Y Y C IĄ Ć  i Z A C H O W A Ć !

ZAW IADOM IENIE.
W  K R A K O W IE  —  U L IC A  S Z L A K  L . 61

otwartym został fabryczny skład

K I L I M Ó W  G L I M I A T S S K I  
ORA2. K O S Z  t K A R S K I C H  f łY K O U i

S p rzed a ł hurtownia i d ro b ia zg o w a .
K S S Iiay  giiniańskie, wzory svrojskie:gobeliny, aplikaoje,batiki | 
K o sz ®  i walizy podróżne,
M e b l e  koszykarskio, gnlantcrja rafiowa, rzeźba zako

piańska, wytwórnia własna.
! Ń c b l o  ogrodowe, werandowa, pokojowe, kanany, fotele,
1 krzasta, taburety, stoły, buianki, umywalnie, łóika, stojaki i koszo 

na kwiaty.
W ł a s n a  w y t w ó r n i a  kaset rafiowych, uhieranyc., 

wstążką ,edwabną krakowską, kasety ażurowo kasety wewnątrz 
tapicerowane, (żalanterja koszykarska, tap cerska. 250

Poleca:
P i e r w s z a  l w o w s k a  l a b r y u s  w y r o b ó w  k o s z y k a r 
s k i c h  I k i l i m ó w  S t i  n b l u w  B u c z k u w s i d  i S p ó ł k a .
Uetftrłlai Lwów. F ilja: Kraków. Warszawa- Londyn, Antwyrpja.

L'zyti3fy młysisąle:
j fa jk i do oskardów , o sk a rd z ik i „ s ta l s r e b m a :<, 

9  o sk a rd y  duże z dziurą , m łotki do k a c ia  k a -  
«  m ieni, spinki do w orków  z pasem  i bez, ku- 
! b e łs i  do e lew ato ró w  p o le c a  hurtownie-

| Fr. Rubel, Poznań
ul. W enecjahska L, 6.

Miefek3& zdktaEy seramiauia
K r a k ó w ,  I w y w s k a  2
polecają na sezon wiosenny:

WAPNO SKALISTE
do bielenia, do budowy, przem ysłu, naw oju  i dezynfekcji 

oraz wszelkie inne b6o

M A7ERJAŁY PUDOWkANE

przyjmuje 3266 3 3
H .  N A £ 3 i V I E S X Z

K a r m e l i c k a  13.

Nuwość! Nowość!

Wacław Grabiański

HU tetóH
(humoreski) 

Strakiuczki cnoty. — Fuszer  — 
In n y  departament —  Tajemnica 
Iftruej nocy. —  Frźyyodu sa 

mobćjey.
Cena zasadnicza 3.50. 

Tegoż autora:
Cen* zaoańn.

Wojenny balon k .  . 1.—
P e k ł o ............................. 2.F0
Rymy i proza . .  .  1.50
Przesilenie . . . .  1.—
Dwie mwele . . . .  0.50
Mnożnik — ustalany prsez Związek 
księgarzy-w ydaw ców  w W arszaw ie. ^

Gebethner i Wolff, braków.

6 5 . 0 0 0  z a  1  k g

w eln¥ kilimowej
przeszło w pięćdziesięciu Kolorach, sprzedaje tylko firma

M. m & L  i R. COL^AL
K r a k O w ,  u l .  J s p i o l l o i ^ s k a  9 .

Poważnym zakładom ydzłsfamy kredytu. Przy miększym rtólwze ospowladni opust. 
UWAGA! Pr7yjmujfimy k ilim y  z zamianą na wełnę.

ŁA B© R A T@ fl'IU M  K O SM ETYCZNE
F R A N C I S Z K I  B U D 2 I A S Z E K
W  K ł  A K O U  IE  — U L IC A  ( i i łO B Z K A  L . 3

poleca w ielki 
w y b ó r b a rd zo  
t w a r z o w y c h P E R U Ż E K

N a p ro w in c ję  w y sy ła  się r a  zaliczką.
P rz y  zam ów icniti u p ras  za się  n ad es łać  zadatek .

C e n y  k o n k u r e n c y j n e .

PrmlalH turystyczny po Krs&ouie. O g łc s z e * d a  pr=iSł»w9 i »- >ela-

W s w s l  i c tu z ia :
Z a m e k  k r ó l e w s k i  nu Wawelu zwiedzać można od godziny 

9 do zmroku. Wstęp do /a lu n a  r,00 mkp. (Zarząd Zamka kru;owskiego 
tel. 126-j). G ro b y  k r ó le w s k ie ,  g ró b  B H o k iew icza  I s k a r b ie n  
W k a te d r z e  n a  W a w ^ ln  zwiedzać można w dnie powzzećn.e o .-o- 
dsinis lo, w Biecziolę i św ięta po na..-,żeńsiwach. f i ro b y  z a n ln to -  
a y c h  w  k r y p c ie  t a  Bks.Tee, p rób  S k a rg i  w  k o ś c ie le  rw . F ia t r a ,  
OrAZ tjlisiclłia-. K. P. fić.aijl zwu;d a można w chwiiacn r-oln-cb 
sd nauuw n.tw , z- zgi szeaie.. •>% io »rystji. M o r e a u  N arod ow e, 
Sukiennice, tel 168, otw arte ja: t c jU iieasie od godz. 10 — 2, za opłatą 
1500 mkp. od osoby; zbiorowe wycieczki otrzy 'o ją  zn.zki w kancelarji 
Mnzcom .. Snkiś taioach. * * i ,? e u «  Im . E ry k a  h r .  C z a p s k le g c , 
Bi. f t o i s k a  19, wraz z lapidar am, c t '  ».te z wyjątkiem wiórków 
i  piątków codziennie od godz. 10—2, za opłata 1000 wkg. od osoby. 
Zniżiti ;&k poprzednio. B om  i . nu. e u m  J a a a  tda*sJSd, ul. Flurjaa 
ska 41 dzieł: zbiory mistrza, otw arte codziennie ud 10—2, za opłatą 
{SCO mkp. od osoby. Zniżki jak  poprzednio. B a rb a k a n  c z y li t  znr. 
R o n d e l b r a m 7  F lo r ia ń sk ie j,,  zabytek architektury i  kotca X» 
i XVI w., w lecie otwarły przez cały dzień, w miesiącach zimowych 
za zgioszeaiem się w lancelarji (naimniej 5 osóbl za opłatą 100('iLkp. 
od osoby. Zniżki jak poprzednio. W id ia  E ia r i a tk a  w lecio otw arta 
codziennie od godz. 19— 12. w mieaiacauh zimowych za zgłoszeniem s’'ę 
w kasie mazaalnej w Sukiennicach. Opia't» 1U00 mkp. od osobr. Zniżki 
jak poprzednio. U n i r o r  C Ł arto ry sU O łl, nl. Pijarska 6, otwarto d!» 
ewledeijącwoh we wtorki i piątki od godz. 9 —1 w Dołndnio, o ile w. 'o  
ein. nie ; rerpadną sw ęta. J d ie jU łe  M u zeu m  p*" —y sło w ę , ulica 
Smoleńsk 9 tek ,.339, otw arte od 10—1. f t f a z e f i i l  e tn o g r a f i e *  18,

na Wawelu otwarte codziennie. W stęp w niedziele, wtorki i czwartki _
50 mkp., w inne dni too mkp. W ystaw a T o w a rzy s tw a  cztah  B»y k o le jo iy o  „P [sęh^, S. A., nl. 
p ię k n y c h , pl. Szczepański 1, tel. 8, otw arta codziennie od g. 10—4.
Wstęp 5900 mkp. W ystaw a gerzem ysln  p o ls k ie g o  L igi p o m o cy  
p rze  n y s ło w e j  ni. Siraszewakiogo i. wstęp wolny od gadziny 9- 1 
i od 3—6.
S53(Eo<sa%e73iićXJfSŁ*EcusołErw2Z3inso«Bcairca*spfaoUBOisckS53rex3«ss3łasp«

W ta d z M

W ojew ód ztw o , nl. Bcsztowa L. 26, teł. 1141; godz. przyjęć: 
wojewoda od 11—1, godz. nrzęd.: od 8—3. dla stron od 10—1. SMb- 
r o s tw o  k r a k o i  t k t e f ul. StarowiślBa L. 13, tel. 3554; godziny przy
jęć: starosta od \i — 1, godz. nrzęd.^ od 8—3, dla stron od 10—1.
In e g ie trn t ,  plac W W. Świętych L. 3, tel, 46; godz. przyjęć w prtzy- 
djom ńalost-i: od 12—2 z w yjątki"'* iiedzml , świąt; godziny nrzędowo 
od f — 2. O - 'ik c ja  k o  SI p p f i s łw łw y c a  plac Matejki L. 12, telefon 
2424; godziny rięć; prezes dyrekcji o i  11—1, godz. urięd .: od 8—3 
z yjatkiem nied i i świąt. S y r e b c ja  p o lio ji ,  nl. Krarmiczą L. ó4, 
teli n 468; godziny irzędone # 8 —3. I s b s  s k a r b o w a  v Władza «kar- 
bows instancji n i Województwo krakowskiej ul. Helelów ). 2, i t  p., 
telefon . 25, Dr zss Izby przyjmuje s tn n y  codziennie od godz. 12—1
z wyjątkte. e ,.icl i św iąt; w biurach godziny dla stron od 11—1,

jiafsmss^EatsoiyrułssPiECjeeotECTf £Sx*sci»se aErmacnscwst MB&tsza&ttEnt

B ln ra  k u p c a  i  o g ło sze ń .

„B csclw oÓ Ó u B tnrikupnaisorzo- 
drijl k«ml«"!o, realności, folwafków 
jjprzeTttj* 1 przyjmuje do kupna. 
Poda ile  3, opok poczty.

-.Z:

R e w iz ja  lo s ń w .

B io r *  r e w i z j i  ł p s e w  p r z y  
7 ® r t i  ła lo n s w r y jn y m  E lb an - 

! s e b i i t z ,  R j u s k  8.

Szczepańska 9, tel. 3B9.
Kzsnnaie: iic^«sjt4uJioiassz3tesLTt£ał

S u t a A y  i e n o ^ l a n ó w .

G eneralne zastępstw o fabryki 
fortepianów  i pianin firmy

„Stlnyi Oripinal4*
1 in n y ch  firm  _

Zygmunt Rsbd nasip.
Kremów, ul. św. Anny 1 .3

poleta fortepiany i pianina 
po cenach fabrycznych

F o r t e p i a n y  1 p i a n i n a

tcyłączne zastępstw o

H e l a u a  S m o l a r s k a
B ra k ó w , u l. W o lska  1. 7.

L ab ora tor iu m  k o sm e ty c z n a

fąuSzki M m m i  fiwizka 3, i. 9.
poitca dobrza zaopatrzony zaktad 
» wyrobi kosmetyczna, włosowe 

oraz kupuje wyczeszki.
<C3>l33ła31C3iŁ 3  t  KZX*KZ3tC3)G3KZ3

K s ię g a rn ie .
Księgarnia i sprzedaż gazet: 

nR o c b u, 8. A., ul. Szczepańska U,
tel 369.
tasiczasrtmostcE. jtcsszurtzatcssEzat

K in a .
K in o  p o u c z a ją c e  „M uzeum "

nl. Sranleńsk 1. 9. Fwcda awiem* 
w soboiy, niedzielo i święta.

K ino „Opb■'k*“, nl. Melon* 17.
CfijBtj inwalidów wojea-
njch. Prsedstawienia codziannie od 

w* święta od 3-cioj.
>CS3>Q3ftr̂ SłCl3*Cs3 jft >CS3ICZS>C33UCS3ZCX

Z a k ia d y  p rze  m y s ic  we.
Zakład tapicarsko - dekoracyjny, 

a*gazyn m e b li i wyrób k o id er  
L H yb lórk l, uL Sławkowska J l. 

Telefon Nr 3468.

n ę jU -  i  d a m sk i

M s i m a l i
Kraków, ul, Szczepańska 11
wykonuje wszelkie zamówienia dla 
pan i panów szybko i wykwintu e 

G eny u m ia r k o w a n o .

Hcsczyą rgKStficzniay 
1 s a l f i i i t E r y ln y

F .  L M i k i

Krnkii% ul. fu. Anny
poleca rękawiczki, pończochy, 
parasole, płaszcze gumowe, 
kui tki  nieprzem akalne po ce

nach najniższych.

W łasn a  p ra co w a ła  rę k a -  
w ie z s k  sk ó rk o w y ch .

Z a k i a d  t a p i c e r s k i  
1 m agazyn  m ebli 

B * .  B & R D A C H  
K rak ów , F lorjnńaka !- 13.
E u* iczaicsera e  ezstwaicniszasza

Obuwie.

K O M K U R E ^ ? "
P K A « l> iV N tk .  «

T i *
K raków , R ynek  g l,: il) .
>OS>C22>C23jCzaiCZS a KXSEC*1C?3X.-J5t?Z=#

S k ła d

ulżtitciKkh parasoli
K r.tlfów , u l. D łu ga  I.. l . ł

(aklep).

rszA azauestrtsos x 'G Sfr: tr~t «aEot

FcruMn l pralnia
przyjmnjo do ęheut. czyszczenia 
i prauia wazelha bieliznę i gurdtrobę. 

K raków , u i. D łu ga 19.

W Drukarni Literackiej w K âko wie, uł. Jagielloódia L IĄ. eieęd» JłiBK&cai IL Oórakł.


